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Rząd Pitsiiclgkteg©
Teraz p o w sta je  sy tu acja  ja sn a

K ra k ó w , 2 p aź d z ie rn ik a . 1 p lanow e, źe  cenw um  cdpow ucJzia lnosc i fn-k'- 
T rz y  ca ły m  sw oim  ro m an ty zm ie  m a rsz a łe k  | ty c zn e j n ie  p o k ry w a io  się  z c e n tru m  o-upowiie-

daalno&cd formalnej. Teraz powstaje sytuacja
jasna. Marszalek Piłsudski, dysponujący ao-rga- 
ńia-owaną siłą państwu., będzie także sterow ał 
jego nawą właśnemi rękami. Wprawdzie zamie
rzone wprowadzenie zastępcy premjera w oso
bie prof. Bartla świadczy o tern, żo marszałek 
Piłsudski liczy się z  tem, iż całej pracy nie po
doła jako m inister spraw wojskowych i szef 
rządu w jednej osobie, i w tym  celu już od razi: 
dobiera sobie pomocnika, to jednak nie zmieni 
to w ni ozem faktu, żo w hiera.rchji odpowie
dzialności politycznej j osobistej za losy pań
stw a najwyższe miejsce zajmować odtąd bę
dzie sam  m arszałek zgodnie z faktycznym  u- 
ldadem sił rządzących.

Stanowisko zastępcy premjera bowiem jest 
stanowiskiem tylko technicznemu Je s t to siła 
pomocnicza \  wykonawcza tylko w stosunku 
do premjera. Tak by to w obu dotychczasowych 
w ypadkach powołania wicepremjerów, więc za 
pierwszego rządu W itosa podczas wojny bolsze
wickiej i później z.?, ery Grabskiego, kiedy to 
stanowisko, zo względów tak tyk i parlam entar
nej, zostało powierz,cne pos. Thuguttowi. — 
Ogromny dystans, jaki w obu tych wypadkach 
istniał między premjera mi a  ich zastępcami, 
wyraził się w roku 1920 między innemi w tem, 
że gdy pos. W itos jako pramijer otrzym ał za 
obronę państwa order Orla Din i ego, to jego wi- 

ezynniild, zastępujące wybłtnig niedojrzały po- j ccpremjer nie dostał nic, a później d r  Grabski 
pow tarzania wyborów... aż do skutku tj.jdzierży ł w ręku ogromną władzę, podczas gdy

Piłsudski niejednokrotnie już składał dowody 
trzeźwego realizmu. O statni złożył w czwartek 
po histoiycznem glosowaniu Sejmu. Gdy oka
zało się. że przesłanka słabości moralnej 1 tchó
rzostw a Sejmu, na której oparto tak tykę rzą
dową, nie odpow iada rzeczyw istości, m arszałek 
P iłsudsk i był tym, który  zadecydow ał o na
giej zmianie tej taktyki.

G losowanie czwartkowe okazało, że więk
szość Sejmu, reprczentująoa dwie trzecie wy
borców iw państwie, jest zdecydowana stawać 
■rządowi opór i pójść do ostatnich konsekwen- 
cyj, t. i. do wyborów. Równocześnie m ała sto
sunkowo liczba głosów stronnictw , idących za 
rządem (wszystkiego 94) świadczyła, że w sze
regach tych stronnictw ty ło  podczas głloisowa- 
ni:i w id e  absoncyj, a. w każdym razie mało 
skłonności do wytężenia wszystkich swych 
sił.
t W szystko to wyrazem złożyło się na  horo
skop wyborczy dla rządu niepomyślny. Opozy
cja  sejmowa okazała się bardzo silną, jedno
cząc wszystkie stronnictw a polskie od NPR 
ma )trawo, tudzież wszystkie mniejszości naro
dowe, Nadto tak tyka rządu dawała jej bardzo 
.wygodną i obiecującą platformę wyborczą, o- 
’brony demokracji i  parlam entaryzmu przed za- 
kusa mi dykta torskiemu 

I jakkolwiek w gabinecie prof. B artla były

Warszawa, 2 października. Tworzenie gabi
netu przez ritsiulskiego dobiegło tJz*8 końca. 
Po odbyciu ostatnich konferencyj 1 upatrzony
mi członkami gabinetu, nastąpiły w stosunku 
do poprzednich informacyj zmiany w dwóch 
tylko kierunkach: w miejsce pierwotnego kan
dydata do teki sprawiedliwości Maysztowieza 
wchodzi prokurator przy w a r s z a w s k i m  sądzie 
okręgowym Kazimierz Rudnicki, oskarżyciel w 
procesie przeciw mordercy prezydenta Naruto
wicza, zaś kierownictwo teko oświaty obejmuj3 
Kazimierz Bartol.

O godz. 11 przed poł. ztbrgli się w Belwede-

(Tclcfonem od naszego korespondenta) 
rze członkowie przyszłego gabinetu dla wzajem- j 
nego zapoznania się i odbycai wstępnego poro
zumienia. Po tem zebraniu marsz. Piłsudski 
wyjechał na Zamek, aby Prezydentowi Rzeczy
pospolitej przedstawić do załatwienia listę ga
binetu.

Skład jej jest następujący:
Premjer i minister spraw wojskowych: mar

szałek Józef Piłsudski.
Wicepremier j kierownik ministerstwa oświa

ty: Kazimierz Bartel.
Sprawy wewnętrzne: gen. dr Sławoj-Sklad 

kowski.

ofowania wojenne Rosji
Bruksela, 2 października (AW). y»Tntransi- 

goant« podaje 7. Moskwy sensacyjne informacje 
o przygotowaniach wojskowych, prowadzonych 
na terenie Związku sowieckiego. Sztab gene
ralny uważa sytuację za poważną zarówno na 
granicy zachodniej, gdzie w szczególności 
wzmocniona jeset artyleria i lotnictwo, jak i 
na Wschodzie na granicy chińskiej

Pismo potwierdza wiadomość, iż na granicy 
mongolskiej znajduje się Budiemiy, organizują
cy  oddziały konnicy, któreby miały posłużyć 
za obronę przed twentualnem wtargnięciem 
Czang Tso Lina przez granicę mongolską do 
południowo-wschodniej Sybe-rji.

--------------o — :-----------

Sprawy zagraniczne: August Zaleski.
Skarb: Gabrjel Czechowicz,
Sprawiedliwość: Kazimierz Rudnicki, 
Rolnictwo: Karol N/ezabytowski:
Reformy rolne: Witold Staniewicz.
Przemysł i handel: Eugenjusz Kwiatkowski 
Komunikacja: Paweł Romocki.
Roboty publiczne: Jędrzej Móraczewskl 
Praca: Stanisław Jurkiewicz:
Członkowie gabinetu, po zatwierdzeniu listy 

przez Prezydenta m ają być jeszcze dziś popołu
dniu zaprzysiężeni.

g jH E g H E M B K B g g B B B g 1

nła łaską w głowę, tak że krew  zalała całą 
twarz. Obaj napastnicy następnie ze słowami: 
r-Masz za Zdziechowskiego« ratowali się uciecz
ką. Pobitego ks. Okonia przewieziono do domu 
przy ul. Wspólnej.

Podpisanie fmscaslo-IioifoilolsKliio trnKlatuprzyjsźel
^Telegram iskrowy „Nowej Re-formyS

Paryż, 2 października. Konferencje Nincdca t podpisany, jednak nie będzie na razie ogloszo-
Bniandem (lotyczvlv Gównie zawarcia jugo- ny, aby nie utrudniać rokowań, toczących się■z Jtiiuandem dotyczyły b 

słowiańsko francuskiego traktatu przyjaźni, na 
wzór francusko-polskiego i polsko-jugosłowiań
skiego. Traktat ten ćozeiU do skutku i został

do pojawienia sit.* większości miłej nządowś, tio 
1 jednak rr.arszaiek PiJsufliski nie dał się porwać 
iotou nastrojowi bojowemu, ocenił sytuacjo re-' 
‘alnłe i rzuci! cały swój decydujący wpływ dla 
utrzym ania Sejmu.

Decyzja ta  jest godną tem żywszego uzna 
•mia, że' łatwo ona marszałkowi z pewnością nie 
pnz.yszla. W szak nie taił on swoich poglądów 
n a  Sejm. O wartości jogo stronnictw  i posłów 
wypowiadał tyle razy sądy w najwyższym 
stopniu drastyczne, że gdy wo czwartek wie
czór zdecydował się raczej dopuścić do upadku 
swego -własnego rządu, niż do rozwiązania tego 
tak  nisko taksowanego Sejmu, to był to ze stro 
n y  m arszałka ak t, (znamionujący silną intuicję 
polityczną, zdolną do zneutralizowania w decy
dującej chwili wszystkich innych uczuć i na
strojów.

,W i-cnekwencji marszałek Piłsudski zdecy
dował się sam stanąć na czele rządu. W da
nych konkretnych warunkach należy to uważać 
za rozwiązanie jedynie prawidłowe. Kładzie o- 
mo kres anomalji, że indywidualność faktycznie 
rządząca w państwie i za jego losy odpowie
dzialna, zajmowała do tej pory miejsce dalszo-

wice-pieinjor ThwgurŁ nie miał naw et iw Kośnego ( 
biurka, w prezydjum JtaJy  m inistiów. Teraz  
wprawdzie będzie zapewne inaczej i wieepre- 
m jsr prof. Bartel pozostanie nadal pierwszą o-
sobą w pałacu Namiestnikiowskim, ale politycz
nej konstrukcji jego urzędu nie zmieni to ani 
na jotę.

Dalszy skład gabinetu m arszałka Piłsudskie
go do chwili pisania tych słów nie jest jeszcze 
definitywnie ustalony. Ze zmiennych jednak 
wiadomości o jego dobieraniu wynikałoby, że 
'marszałek kieruje się w tern s-wio-jami indywi- 
duhlnemi wyłącznie poglądami na ludzi i spra
wy, co zresztą jest zupełnie naturalne i jeszcze 
tylko uwydatnia fal.t tej koncentracji odpowie
dzialności na osobie samego marszałka.

Ogólny tedy tymczasowy bilans ostatniego 
krótkiego ale dramatycznego przesilenia nale
ży uważać za dodatni. Po jego strom e czynnej 
bowiem znajduje nie fakt, żo przez ostateczne 
pokrycie się formalnego centrum władzy 7, fak- 
tyczneim został wydatnie skorygowany dotych
czasowy układ sił rządzących iw państwie, co 
dla prawidłowego rozwoju spraw państwowych 
ma znaczenie pierwszorzędne. (S-i).

M
Moskwa, 2 października (AW). P rasa za

mieszcza wiadomości z Londynu, iż w najbliż
szym czasie przewidywane są znaczne zmiany 
w rządzie angielskim. W -związku z przeciąga
jącym  się strajkeim  angielskim do dymisji miał-

obocnie między Belgradom i Uzyinem. 
Ninczic odjeżdża dziś wic-czór do Belgradu.

mmi immrni .
b y  się podać Churchill, ' także bardzo silnie za
chwiane jes t stanowisko Chamberlaina, przy-
czem dym isja miałaby być skutkiem  polityki 
Chamberlaina-, zastosowanej przez niego na 0- 
statniem  zgromadzeniu Ligi Narodów.

tTłon.aczenie z angielskiego)

(Ciąg dąlazy). .(
Przysunęłam kwitslo do szafy, zdjęłam pu

dło i ootiwurzylain jo. Kluczyk pasował dosko
nal-?. Tak, otworzyłam je... Dziękuję Bogu, że 
■poprzednio zcszla-tn z krzesła, z pewnością bo
wiem byłabym runęła na- podłogę. Kolana drża
ły podemną, a  świat pociemniał mi w oczach. 
N i g d y  w życiu nie zemdlałam, ale w tej chwili 
czułam, że nie wiele mi do tego brakuje. K a
pelusz znajdował się w pudlu, a  w kapeluszu

h''"ilrdcgo, okrągłego, coś podobnego 
z Kswtaltu do dużego orzeelm kokos,w e -o  7 0 
Miniętego w czerwony jedwab. W yję^m  to 
i przez chwilę patrzyłam  w n a jw y ż s z o ,prz,,. 
rażeniu na ten przedmiot, który tylko szatań
ska ręka mogła wykonać.

Glos miss Hanley załamał się pod wpływem 
wzruszenia, wywołanego tem 'wspomnieniem. 
^Irs. Belkurs rzekła dobrotliwie: 
t, — Uspokój się Zuzanno i o-dpoez-nij chwilkę. 

■ —  To była ludzka głowa — ciągnęła stawi 
panna po- chwili — gliow-a otoczona ozerwone- 
mi, twardemi wlo-sami, które s-tcrezaly w dzi
wacznych, ohydnych kępkach, a twarz... Po 
doone oblicze chyba tylko w piekło możnapic

oczy, czarny otwór naspotkać. )Viclkie. żółte
miejscu nosa i jama ustna, 7, której sterczały 
długie zęby, jak kły psa. Ale nie chodziło tu  
10 poszczególne rysy tej kukły , tylko o ogólne 
wiażeuie. i an powie, że taka m aska potykana 
raczej rozśmieszyć dorosłą osobę, niż przera

zić, ais nie, parnie Ringrosc! Nic podobnego! 
To było po-tworne, budzące przestrach, bo 
szklarnio oczy maszkary miały pozór życia, 
a drzemała w nich cała złość piekieł. Powta
rzani panu. że to było coś potw-ornogo i żo 
wspom nienie pierw szego w rażenia będzie inni* 
ścigać do g-robu.

—  Ona nie przesadza — zauważyła mrs, 
Bellairs. — Ta m aska byki rzeczywiście sym
bolom potworności i ohydy, której widok krew 
ścinał w żyłach. Trudno o ni-ej powiodweć, że 
była 'groteskował, — Nie! Raczej piekielnal

— Patii ją  widziała?
—  Tak je-s-t. Mów dalej. Zuzanno,
—  Gdy przyszłam nieco do siebie, — podjęła 

miss Manley- — przyjrzałam  się masce dokład
nie, a umysł mój pracował żywo. Instynktow 
nie odczułam, że jej to właśnie dziecko boi się 
tał: bardzo i krzyczy ilekroć ujrzy ją  w nocy, 
zawieszoną w po wietrzu. Głowa Ta miała jeden 
hayzy.k umieazczury na ci omietli u a drugi nr 
karku, od którego spływały w dól fałdy czer
wonego jod walut;. W zięl.nn tego pt-wora, owi- 
nę ata w jodw-ab i przynicŁslam tu taj do mojej 
pani. D ziecko.spaio spoikojnie przez całV ten 
C7ąes przy koumiku. Zatoczyłam fotel mrs. Beł- 
lairs pod oktiu, cpowicdzittłani wsz\-3tko 
uprzedziłam, by się nie przeraziła f pokazałam 
.maskarę. Pani przelękła, się taksamo, jak  ja. 
Niech więc pani pomyśli, istnie -Itiugroise, jeżeli 
dmie stare  kobi?ty, które wiele zła i szpetoty 
w życiu widziały, doznały tak silnego wraże
nia., żc trzęsły się z obrzydzenia, to  co się mu
siało dziać z małem i iirrwowem dzieckiem.

—  Śmierć jest za m ałą karą dla tego zbro
dniarza! — wykrzyknął detektyw  glo-sem drżą
cym ze wzburzenia- i gniewu.

? . HłŚdZiBBOtól G&ejEłig 'łSRSSllHO 
f r j s j s a c t i y .

. 1 (Telefonem o<i na-zego korespondenta) 
Warszawa, 2 października. Były minister 

spraw wewnętrzuycli Młodzianowski pozostanie 
nadal w służbie pańs-iwaw-ej. P rzew idziany on 
jest na stamowioko wojewody lwowskiego.

Hołd Pois^ dla Ameryki
^Telefonem, od naszego korespondenta) 

Warszawa, 2 października.. W dniu dzisiej- 
szyni udKje ^ie oo Ameryki dologKcja specjal
no. która zawoai i U  lek z  adresam i i 5 mil jo-

—  My tez ka.a P0') odziałyśm y, a  pani, k tó 
ra myśli 7. blyska-wtczmą szybkością powzię
ła plan działam-1 ucz stracenia, chwili czasu. 
Przyniosłam jej zataz, farby ; wszelkie przy
pory (io malowania - -  a o im zrobiła d-o-kiadną 
kćpjc maski. Z Lzon-iem inzyglądalam  się jak, 
jej pałc-e pracowaij uad W'ykonatni-ąin tak okro
pnej rzeczy, nło ona tti.j zawahała się ani na 
cłiwtiłę, a  po dwudziestu mi.imtg h  kopia była
gotowa, ztupemie pc-dobm* , ,°. • , . , - ,,a -lawet tensa-m wyraz
menawis-bnoj zloscr, co oiT3.luaf. PiuU łll0,j ; ' uIe
pominęli* ani jednego szczegółu, zapam iętała 
dokładnie barwy, a  r.aza.jufrx pomalowała ma
skę tak wiernie, ze Zueltowahi ona nawet pie
kielny błysk w oczach.

— Widzi pan — podjęła po chwili mus. Bel- 
lairs — po m  d  ju c y J gdy Zuzanna posłyszała 
płacz małego, one  z-i-sta-na.\viałvśmy się f szu
kałyśmy powodów tego lęku, który powoli pod
kopywał zdrowie dziecka. Myślałyśmy, że to 
są halucynacjo, po w la.rza ją.ce się co nocy, ale 
obecnie znałyśmy dokładnie przyczynię trwogi 
i wieilziałyśntM, że jest ona realną. Postanowi
łam odrysowac dckladnie tę  m askę, bo czaiłam, 
że w dalszym przebiegu spraw y w-iele może 
zależeć od kopji. b-as-tępnig Zuzanna odniosła 
maskę na miejsce, włożyłą do pudełka-, a  klu
czyk wsunęła do kieszonki kam izelki mr. Bit- 
tona. -

On sam wrócił do Ma-hior Ilonse przed wiecz-o 
rem. Obie opanowałyśmy się tak dalece, że 
w niezem nie zmieniłyśmy naszego odnoszenia 
się do tego człosneka, eo jak  sądzę, dowodzi 
wielkiej siły woli z naszej strony. Chodziło
prz-cdewszyslkiom o to, by go nie zaalarmować 
i nie spłoszyć! Zresztą miałam już obmyślony 
plan postępowania, Tego jeszcze wiec-zoru Zu-

nów podpisów z Polski jako hoid Polski dla 
Ameryki. Delegację stantowią: prezes Izby pol
sko-amerykańskiej Kolnowki, p. Iwanowski i 
poseł Rzeczypospolitej w W aszyngtonie Cie
chanowski. Delegacja przyjęta będzie przez 
prezydenta Sianów Zjednoczonych a  18 paź
dziernika w rocznicę śmierci Kościuszki weź
mie udział w poświęceniu kamienia węgielnego 
pod iego pomnik w Bostonie.

-v T  Nt-;
Pobicie posła (konia

(Telefonem od naszego korespondenta 
Warszawa, 2  października. Dziś w nocy 

dwóch młodych mężczyzn dokonało napadu  na 
księdza Okonia, Jeden z nicli uderzył ks. Oko-

H łss c ę  przecto pttłrtoal l i t a i i c -  
soalEtitiGma

Bedni, 2 października (PAT). Z K łajpedy do 
noszą do pism tutejszych, że wiadomość o za 
warciu paktu  między Litwą a  sowietami wy
w arła wśród tam tejszej ludności itiemiieckioi 
olbrzymie wrażenie. Zmiana stanowiska sowie 
tów wobec aspiiacyj terytorialnych Litwy, i 
mianowicie solidaryzowanie się sowietów 3 
rządetn litewskim na punkcie pretensyj litew
skich do Kłajpedy, uważane jest w kołach nie
mieckich w Kłajpedzie za przygrywkę do akcji 
sowietów pzeciwko Niemcom. Zdaniem kła-j- 
pedzkich kół niemieckich, to stanowisko so
wietów jest tem bardziej dziwne, że przed za
jęciem Wilna przez Polskę rząd rosyjski z pew
ne mi tylko zastrzeżeniami uznawał ówczesny 
stan  posiadania Litwy, powołując się na »u tar
te poglądy« w pojmowaniu granicy między 
Litwą a Polską, pozostawiając równocześnie 
Polsce i Litwie rozstrzygnięcie sporu o Wilno 
w drodze płabiseylu.

Obecny pak t rosyjsko-3itewski ma być, zda
niem tych kół n i endecki eh, posunięciem tak* 
tycznem, skierowanem przeciw systemowi pa
któw, wzorowanych na paktach lokarneńśkieii

lilesSiynareSoH y hotełtet gćrnitzy
(Telegram własny „Nowej Reforiny“).

Bruksela,* 2 października Ostendzie zebrał 
się wczoraj międzynarodowy kom itet górniczy 
z udziałem reprezentantów r, IB  piaństw. Pod
czas obrad skarbnik zawiadomił, żc strajkujący 
w Angłji otrzymali dudąd l,2(łft.vlOB funtów* za
pomogi.

Większość delegatów oświadczyła się prze
ciw wnioskowi angielskiemu cgloszenia straj
ku międzynarodo weato, hatorniaist wypowie
działa się za poparciem strajku angiełskiogc 
pigez jx>moc finansową i zarządzenia ogranicza- 

jjące przywóz węgla do Angiji.

7anna wysiała- depeszę do Brooke Norton, gdzie 
mieszkał wuj Luda, czcigodny Burgoyne Bo
wes, o ile przebywał w Angiji. Od Bittona -wie
działyśmy, żc właśnie był w* domu. W ysłałam 
przeto naglącą depeszę. Prosiłam, by przybył 
uo Manor Iłouse jak  najspk^zniej. T ak się zda
rzyło, że wyjechał z domu na parę godzin i do
stał ją  dopiero po północy. Tymczasem w cią
gu tej nocy stało się cos strasznego, lecz, nie 
wiemy dotąd, co to było. Nie spałam  wcale 
i Zuzanna także nie -zmrużyła oka, chodziła 
dwa raizy pod drzwi Luda, ale nic nie słyszała. 
Nad samem ranem  mr. Bilion zszedł na dół 
i obudził wszystkich w domu. Zuzanna dowie
działa się, że Ludo zachorował. Natychm iast 
posiano po lekarza. Podług słów* Bittona, po
wtórzonych mi później przez naszego gospo
darza, dziecko spało dubrze tej nocy i ni© obu
dziło się ani razu.

Nad ranem jednak okazało się, że ma gorącz
kę i jest zupełnie nieprzytomny. Tak utrzym y
wał Bitton. Leknra przyjechał koło ósmej, 
a  w godzinę później zjawił się samochodem 
•woj Luda. Zuzanna dowiedziała się, że dziecko 
ma zapalenie mózgu — meniugitis jak  się 
doktór wyraził, byio ciągłe nieprzytomne, a po
ważne niebezpieczeństwo zagrażało jego życiu.

Po upływie, mniej, więcej godziu j, lord Bo
wes zameldował się u mme. byłam  naturalnie 
przygotowana mi io, 41 siałam  wcześnie tego 
ranka i pomalowałam m aszkarę oupowiednie- 
mi bnvaaui, a korzystając z tego, że miałam 
ją  jeszcze świeżo w pamięci. Zawołałam Zuzan
nę, by mogła świadczyć o prawdzie mych siów. 
Mr Bowes słuchał uważnie, ale odrazu spostrze
głam, że nie wtórzył mi wcale.

—- Przepraszam  panią, —  odezwał się nagle

detektyw . — Niech pani będzie łaskaw a przer
wać opowiadanie i opisać mi dokładnie wy
gląd mr. Bowesa,

— Niezbyt wysoki, zdrowy mężczyzna, 
7. dużą czupryną, wijącą się w naturalny sposób," 
z twarzą czerwoną i okrągłą. Może słowo 
>ozerwona« jest za silne, powiedzmy — kw it
nącą. W yraz twarzy "wesoły i prostoduszny —• 
było coś radosnego, ni-smal ajiielskiego w je 
go obliczu. Przy tein bardzo drobny. W yglądał 
raczej n a chłopca, niż n a  dorosłego człowieka, 
chociaż jak  się. później dowiedziałyśmy, miał 
już czterdzieści Lit. Zacli-owanic się jego ce
chowała wielka uprzejmość, niezwykła wprost 
kultura. — Słuchał uważnie, przejmował się 
mojem wzruszeniem i spoglądał od czasu oo 
czasu pytająco na Zuzannę. Widziałam, że 
z niedowierzaniem odnosi się do mojej równo
wagi umysłowej. Gdy skończyłam  opowiadanie 
lord Bowes powiedział mi, że A rtur Bitt-ou był 
przez dziesięć czy dwanaście lat- jego osobistym 
kamerdynerem i że przez ton czas pozyskał je
go pełne zaufanie. Je s t i był zawsze niezwy
kle uczciwy, prowadził życie skromne, czyste, 
religijne, posiadał umysłowość pury tańską,,od
znaczał się niezmierną sumiennością w wyko
nywaniu obowiązków. Wcgóle człowiek ten, 
jogo zdaniom, sta ł ponad wszelkiemi podejrze
niami. Twarz mr. Bowesa, gdy to mówił, wy
rażała wielkie wzruszenie, zlelika naw et pobla
dła, -Jestem  wprost zkuna-ny tom co, usłyszą*1 
lcm« — rzekł. Czyż nie tak  się wyraził, Zu
zanno? !

— Tak jest, — * wprost złamany«, to jego 
własne słowa. ,

- ,y  cc. a. n.),



N O W X T ? E F O R M A

Po fc « p rz $ i!a 'n y n j napadzie 
nn posła ZdzlethoasKiego

, M arszalek P at?] po powrocie z Zamku przy
jął o godz. 11 przed południem prozyćljnm ZLN. 
w  osobach posłów GJąbińskiego, Zwierzyńskie
go oraz sea. Bielo wskiego, którzy interpolo
wali m arszałka w związku zo spraw ą napadu 
ca  pos. Zdziecliiows kiego.
; W związku z tą sprawą zgłosili się do m ar
szałka w imieniu klubu parlam entarnego PPS 
pos. Niedziałkowski i Marek oraz przedstawi
ciele klubu Cli. N. w osobach pos. Dubanowi- 
cza i Strońskiego, oraz posłowie Chacuiski i 
Holeksa z ramienia Cli. D. Przedstawiciele klu
bu zgodnie wyrazili wobec m arszałka swoje o- 
burzenie z powodu napaści na pos. Zdziechow- 
«kiego.

^ LIST MARSZAŁKA DO PREZESA RADY 
MINISTRÓW.

W arszawa, 2 października. Marszalek Sejmu 
jp. R ataj wysiał wczoraj do prezesa Rady mi
nistrów  list następującej .treści:

^Dzisiejszej nocy dokonano na posła Zdzie- 
w jego mieszkaniu zorganizowane
mu1 ę znaleźć innego wyrazu — o-

du na przynależność party jną, znieważonego 
posła, stanąć w jego obronie i zażądać pełnej I 
satysfakcji.

Choiwskiego 
go — nie
liydnego napadu. Gromada napastników stcro- 
ryzowawszy służbę, pobiła do kiw i bezbronne
go człowieka a zemdlonego kopała w sposób 
nieludzki. Napastnicy ubrani byli w mundury 
oficerskie i występowali w obronie budżetu i 
wojska. Nie chcę dopuścić myśli, że nocnego 
napadu i nieludzkiego skatow ania bezbronne
go człowieka dopuścili się istotnie oficerowie.

* Odetchnąłbym z ulgą jako obywatel i jako 
reprezentant Sejmu, jeżeli śledztwo w ykazało
by, że napastnicy oficerami nie byli.

>Jednakże nio wątpię ani przez chwilę, że 
władze nie potną się przed ostateczną konse
kwencją także wtedy, guyby się okazało, że 
napastnicy istotnie byli wojskowymi i że mo
tywem  ich była rzekoma obrona budżetu i ar- 
jnji.

» Konsekwencje musiałyby być tem ostrzej
sze i tem bardziej stanowcze, że w grę wcho
dziłaby już oietyłko esoba p. Zdziechow&kiego, 
ale Sejm jako całość nie mógłby spełniać swo
ich obowiązków, gdyby jego członkom nie za
pewniono osobistego bezpieczeństwa w związ
ku z wykonywaniem ich m andatu w ramach 
prawa.

>Mam zaszczyt wyrazić przekonanie, że rząd 
Z swym prezesem na czele nie spuści spraw y 
z oka aż do zupełnego jej wyświetlenia«.

NAPAD BYŁ ZGÓRY UPLANOWANY.
/>Eeho W arszawskie* twierdzi, jakoby napad 

na mieszkanie p is . Zd z: echa weki ego był wi
docznie projektowany już oddaw na i przygoto
wany z  całą prem edytacją, gdyż —  jak  podaje 
ten dziennik — we czw artek wieczorem po po
siedzeniu Sejmu, grupa oficerów zaczepiała 
przed Sejmem wychodzących posłów, zapytu
jąc o adres posła Zdzieckowskiego i innych wy
bitniejszych działaczy paiiaiuentajrnych.

'ARESZTOWANIE SPRAWCÓW NAPADU 
NA POS. ZDZIECilOWSKIEGO.

W arszawa, 2 października. Ja k  donosi »Nasz 
Przegląd*, część napastników, którzy dokonali 
napadu na posła Zuziechowskiega, zotała od
naleziona. Zostali cni aresztowani. Nazwiska 
ich są trzymane w ścisłej tajemnicy.

Elit poskqpint$ sroszn na dom  
d is  m łodzłsi®  rskofizieln iczej

Kraków, 2 października.
Wczoraj, we czwartek wieczorem, odbyło 

się w sali budującego sic ‘domu dla młodzieży 
rękodzielniczej przy uL Krupniczej zebrania o- 
bywatelskie w sprawie akcji, m ającej na celu 
zbieranie sk ładek  na dokończenie tego pięk
nego dzieła.

W  zebraniu wzięły udział szerokie sfery na
szego miasta. Posiedzenie zagaił ks. Kuzno. 
wicz, przedstawiając konieczność opieki spo
łeczeństwa nad młodzieżą przemysłową i rę
kodzielniczą. Setki i tysiące młodych chłopa
ków' nie m a dachu nad głową, wałęsa się po 
ulicach lub zapełnia więzienia zamiast wyrastać 
na prawych obywateli m iasta i państwa. Obo
wiązkiem społeczeństw jesc dać im wychowa
nie i zawód do ręki. Dotycłrczatsowy dom dla 
młodzieży rękodzielniczej jest za mały —  przy
stąpiono więc do budowy nowego. Część już 
wykończano, brak jednak funduszów na dokoń
czenie budowy całej. O tan pieniądz zw-raca się 
młodzież za pośrednictwem ks. Kuznowicza do 
obywateli m. Krakowa 1 ma tę pewność, że 
znani ze swej ofiarności na cele wzniosłe K ra
kowianie nie poskąpią datków-.

"Wspomniał dalej ks. Kuznowioz o przyjęciu 
jogo przez p. P rezydenta Rzeczypospolitej Mo
ścickiego. P. Prezydent w yraził wdzięczność 
za zapoznanie go z działalnością i celami Zw. 
młodzieży, przyrzekł tw ą pomoc i zapewnił 
delegację, że gdy przyjedzie do Krakowa, uo 
pierwsze swe kroki skieruje do domu mło
dzieży rękodzielniczej. P. Prezydent złożył też 
pierwszy hojny d a r na budowę domu.

Następnie pnof. W acław Krzyżanowski, pro
jektodaw ca i bezinteresowny kierownik budo
wy —  przedstaw ił zebranym plany domu. — 
Będzie to więc budowla czteropiętrowa, w k tó 
rej znajdzie pomieszczenie 700 chłopców. Pod 
względem higieny ostatnio słowo. Oprócz sy
pialń, umywalń, jadakii itp. posiadać będzie 
kaplicę, d a k j salę na. wykłady, przedstawienia 
teatralne i kinowe, w suterenach kuchnie, da-
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Dochód na budowę 3cmu uzdrowiskowego dla dziennikarzy w ftlaiiowie.
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Karta zamówień.
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lej 2 szpitaliki dla lekko chorych i dla zak aź-’ Do Braci Safier, Krakcw, plac Dominikański Ib
nych, Warsztaty, na dachu zaś kąpiele słomecz- 1 '
ne, odpowiednie m iejsca do gier ruchomych i 
gimnastyki. Tu w tym  domu dusza i serce cięż
ko pracujących chłopców znajdzie pokrzepie
nie i otuchę do dalszej pracy.

Przemawia! dalej gen. Czikiel, kierownik or
ganizacji propagandy i zapoznał zebranych z 
techniką zbiórki.

Posiedzeniem zamknął ks. Kuznowiez życząc 
kwes-tarzom powodzenia w zbiórce i zachęcając 
ich do wytrwania n a  ciężkiej i żmudnej wpraw
dzie drodze, ale niemniej i wdzięcznej, gdyż 
przyczynia  sit; do pow stania dzielą m iłego Bo
ęę\x i dla, paSSsyrra,

po złotych 20'— 
po złotych 40-—

losów ćwiartek po złotych 10-—
-I..::..... J losów połówek

—  losów całych

Należy tość złotych ..... .2:....  uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. 0. 
Nr 400117 przez firmę załączonym

limie, i nazwisko:
DoKlSdńy adres:

Mamy nadzieję, że energiczne i taktow ne 
w ystąpienie m arszałka R ata ja  odniesie skutek 
i wywoła wyświetlenie spraw y niesłychanie 
przykrej i gorszącej, k tóra godzi w  au to ry te t 
poselskiego m andalu i godność osobistą człon
k a  Sejmu polskiego. FoEcja w ykryje chyba 
istotnych sprawców niesłychanego gw ałtu tem 
bardziej, że pos. Zdziecho.waki musiał zauwa
żyć, kto w targnął do jego m ieszkania i czem 
sprawcy napadu motywowali swoje postąpie
nie. W ykrycie sprawców napadu leży także w 
interesie armji. Jeżeli napastnicy ubrali się ty l
ko  w m undury wojskowe, aby upozorować przy 
czynę napadu* ,to czyn ich tem surowiej powi
nien być ukarany. Jeżeliby jednak śledztwo 
wykazało, że napadu dopuściły się rzeczywiście 
osoby ze sfer wojskowych, działające na w łasną 
rękę i na  swój osobisty rachunek, to już bez
pośredni interes armji, jako takiej, wymaga, 
aby postąpienie ich traktow ane było w odoso
bnieniu od całości organizacyjnej w ojska pol
skiego, do którego społeczeństwo polskie od
nosi się z pelnem zaufaniem, upatrując w niem 
czynnik obrony państwa na zewnątrz a  u trzy 
m ania bezpieczeństwa publicznego na we
wnątrz. Nie wątpimy, że cała sprawa traktow a
n a  będzie jawnie i zakończy się uspokojeniem 
umysłów, wzburzanych tem niesłychaaiem zaj
ściem.

Spotyka się ono bowiem w calem społeczeń
stwem  z niopodzielnem potępieniem i oburze
niem. Jeżeli ro łsk a  m a być państwem konsty- 
tucvjnem . o piratem na idei parlam entarnej, to 
pierwszym takiego ustroju prawno-panstwioiwe- 
go warunkiem musi być nietykalność osobista 
posłów i senatorów. Jeżeli poseł lub senator wy 
tra c z a  przeciw swej kompetencji lub naduży
w a wolności sliiwa, czy to w- parlamencie, czy 
poza jego obrębem, to od tego są władze par
lam entarne, aby go w  swoim zakresie pocią
gnęły do regulaminowej odpowiedzialności, lub 
w ydały go w ręce sądów. Ale poseł lub sena
to r nie może za swoją działalność narażony być 

* na ak ty  gw ałtu i zniewagi, jeżeli idea parla
m entaryzm u nie ma być wypaczona i narażona 
na  poniewierkę

Pod tym względem Sejm powinien, bez w-zglę

AirĄ-l >.̂

artyiorji z powodu uczestnictwa w ostatnim cuchu 
powt-lańczym. j ;

Czaraa ospa w Londynie
Z Londynu donozą: '" 'T ’ I i
Na jednein z przedmieść stwierdzono dwa 

wypadki zachorowania na czarną ospę. Jeden 
z chorych zmarł. . w

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra 
w niedzielę 3 b. m. podczas mszy św. o g- 12 arb op 
M. MsowłojeWefca (śpiew), Z. Sulkowska (skrzypce),
St. Sulkowska (ora^aiay), wykonają szereg utwo
rów religijnych. Jest to rozpcc.zecie w b. r. muzyki 
kościelnej pod kieirunkieim prof. L. Grodzickiej. —
Mszę św. odprandać będzie ks, major Ma-Marski.

Z pontJidu pierwszego odpustu św. Teresy od 
Dzieciątka Jozus, w kościele akademickim św.
Anuy, odipaawi się w niedzielę 3 b. m. uroczyste 
nabożeństwo. Suma z kazaniem o 11-toj, w czasio 
której grać będzie orkiestra młodzieży rzemloślni- 
caej. Jtsze św. odprawiać się będą boz przerwy.

V,'OJEWODA KRAKOWSKI,' p. Darowski, bawi 
w Warszawie w sprawach służbowych.

ZE SPRAW MIEJSKICH .Pod przewodnictwem 
raidicy miejskiego, ini Turskiego, w obecoości pre
zydenta miasta, inż Eollego, oraiz wśceprcE3rcbein- 
tów Ostrowskiego i dra Schneidera, odbyło się 
wczoraj posiedzenie sekcji ekonomicznej. Na wstę
pie inż. Turski złożył podziękowanie za wybór jego 
■osoby na przewodniczącego sekcji, która następnie 
wybrała zastępcami przewodniczącego r. m. Po- 
taczka i Drobnialka. Z ponządllcu dziennogo uchwa
liła sekcja przeditożyć Radzie miejskiej wtiLoski 
w sprawach: regulacji ul. Kącik, dzielnicy XXIII, 
parcelacji gruntów Wienua-Rotweiimu na War- 
sizaiwslkieim, daienicy XVIII, rozbicia bloku budo
wlanego między ul. Wyspiańskiego i Al. Grottge
ra, dzicniey XV i otwarcie z urzędu poprzecznej 
ukcy między ul. Słoneczną a  KraszewlsiLiego, 
w dzielnicy XII, oraz sprzedaży parceli gmninej 
w dziendey VI.

W dalszym ciągu uchwaliła sekcja wniioski na 
zaciągnięcie pożyczek z funduszu rozbudowy mia
sta na budowę miejskich aomćw mieszkalnych 
w kwocie 160.000 zł. Potwtierdzono uchwały tym- 
craasowe zarządu miasta w sprawie zacia/gniętych! prezydenta miasta, z 
już praciz gminę z funduszów rozbudowy m iast!i Marja Sclineidorowie

walnych. Codziennie niemal kronika policyjna 
notuje po kilka lub kilkanaście kradzieży z wła
maniem.

W dniu dzisdieyzym kronika policyjna notuje 
m. i. włamanie do garażu przy ul. Żółkiewskiego, 
do którego sprawcy wybili otwór w ścianie i skra
dli dwie maszynki do borowania wraz z borami, 
jedną gwintownicę i kurtkę szofenską. Dalej uła
mano sie w podobny sj>osób do kiosku ,.Uraji“ przy 
maicie dębnickim i skradziono większą ilość pa
pierosów i tytoniu, wTartośei 400 zł.

Niewyśledizeoi sprawcy włamali się do składu 
Jaikóba Ehrlicha przy ul. Starowiślnej 43. Z*o- 
dmeyę oderwali zaniki oraz zerwnętrzne^ rygte. Pod
czas „operacji11 zostali- jednak spieszeni przez loka 
tońkę tego domu, wobec caego zbiegli, zabierając 
tylko dwa pudełka mydełek toaletowych.

Sarafin, zamieszkała w Zawadzie, w po
wiecie myślenickim, zawiadomiła tutejszą policję, 
że w nocy z 28 na 29 września włamano się do ko
mory Michała Siatki w Zawadzie i skradziono gar
derobę i bieliznę. Złodzieje wybili otwór w dachu.

Aresztowano Włady-słaSwa Kośeielnika, la t 29, 
blacharza, który skradł maszynę blacharską na 
szkodę jodnego z kupców' przy ul. Miodowej 7.

PODRZUTEK. W bramie domu pod L. 16 przy 
ul. św. Krzyża, znaleziono podrzuconego nowo
rodka pici żeńskiej, którego oddano do żłóbka 
miejskiego.

PRZEJECHANIE. Ofiarą nieostrożnej jazdy kie
rowcy motocyklu pocztowego" padła Kararzyna 
Ileizer, po&o-jowa j’-ednego z tutejszych hoteli, któ
ra została przejechaina pod1 mostem kolejowym 
w ul. Dubicz. Lekarz dyżurny Pogotowia stwier
dził u HoLzetrcwej raaię dartą na głowie wielkości 
dłoni. Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że
motocykliści pocztowi istotnie urządzają sobie ka
walerskie jazdy po picach Krakowa. . . j

Następnie Pogotowie udzieliło pomocy Wojcie
chowi Włodarczykowi, robotnikowi z Brzegów, 
który najechany został w ulicy Wielickiej przez 
auto Nr 6137. Włodarczyk doznał obrażeń na obu 
nogach. Przejtchanego odwiozło Pogotowie karet
ką sanitarną do dom-u. ; . ; • t ; »-t

NA UBOGICH MIASTA. Z okazji wyboru wróe-
złożyli doktorostwo Ludwilc

na ręce prezydenta miasta
poprzednich pożyraek na tensam cel, oraz w spra-Shiż. Rollego kwotę 1.000 zł do rozdziału między

Sesłeufacls Rcścloia KorjicKh^
S  HtaKBBlB

W sobotę 26 września odbyło się posiedzenie 
komitetu ściślejszego, na którem arduteikt Franci
szek Mą czy Aki zdał sprawę z do tychezasowego 
postępu robót, W połowie sierpnia rozpoczęło pra
cę ckoło nowego pokrycia dachu na kościele. —
Z pośród pięciu ofert na blachę miedizianą z Polski 
i z agronilcy, za najodipowiedniejszą uznano blachę 
saską, której 100 kg kosztuje 51 dolarów z dosta
wą na miejsce. Dla braku na razie funduszów, za
mówiono jej część tylko, t. j. 3.000 kg, zanim zaś 
nadejdzie, rozpoczęto w 2-ch miejscach (obok wie
ży mniejszej i nad absydą) zrywanie blachy dawnej 
i pokrywanie papą miejsca przez nią zajmowano. 
Blachę dawną, o ile okaże się dobrą paitytną zielo
ną. uchw0h.no użyć na pokrycie prezbiterjum 
i jeśli starczy, strony południowej dachu, dzięki 
iw nm  widok na kościół z Wawelu nie będzie 
zmieniony.

Staraniem ks. prałata Kalinowskiego o uzyska
nie subwencji rządowej znakczly życzliwe poparcie 
p. wojewody Darowskiego i rychłe uwzględnienie 
w minlster&twach wyznań i oświecenia oraz skar
bu, które przyznały pomoc doraźną 10.000 zł, \ s y - 1 
płaconą 24 września. Gdy zaś wydatki po dzień 25 
września wyniosły 14.579 zł 32 gr i 50 doi., pnzefo 
w kasie pozostała niewielka stosunkowo suma 
11.664 zł. 18 gr., nadto jest 57 dolarów. Pierwo
tny kosztorys robót, obliczony na 80.000 zł, nie
wątpliwie będzie musiał być znacznie przekroczo
n y 'z  powodu, że wiązanie dachu okazuje się zm- 
sizczcnem, jak tego dowodzą belki zdjęte z dachu, 
wystawione na widok publiczny przed kościołem.

od godziny 12 do 1 w południe. Festival nja dzie
dzińcu Zamliu Wawelskiego o goilz. 12 w połu
dnie. W programie występ p. Szrwedo oraz clióni 
państwowego semmarjum nauczycielskiego mę
skiego, pod batutą prof. Koniora i orkiesty 20 pp. 
Wstęp 50 groszy, miejsca siedzące 1 złoty. Bilety 
przy wejściu.

Przez coly dzień sprzedaż od®nak Polskiego Bia
łego Krzyża, oraz zbiórka pc lokalach i w restau
racjach.

Sprzedaż pudełek szczęścia z losami (dio wygra
nia maiszyaa do szycia, rower, ciepła bielizna itd.)

Czwartek 7 października: Podwieczorek arty-
etyczny w restauracji Udziałowej przy pi. Szcze
pańskim, początek o godz. 5 tej po południu. — 
Wstęp 1 złoty. „ i ! ■ i ! 1 1 1

Sobota 9 października: Zebranie towarzyskie
w sali Tow. rolniczego przy placu Szczepańskim 
12, I-sze piętro.,— Wstęp 3 'złote od osoby, bilet 
familijny dla S-ch osób 6 złotych, Bilet akademic
ki 1 złoty. J‘M i a I

KROMKA
'^ § ę | Kraków, 2 paźdzacroika. 

B u n t  w l ą ź n ^ w
Z B e r l i n a  donoszą: '.-fi.
W zakładzie karnym w Wartcnburgu więźnio

wie, zajęci w wraitwl^itach, zbuntowali się i opano
wawszy warsztaty, zdemolowali urządzenia we
wnętrzne i maszyny. Ponieważ straż więzienna 
okazała się zbyt słabą aby poskromić abuntowa-
nyr.h więźniów, wezwano pomocy oddziału poiicji, 

Doliczywszy więc nawet do obecnego zapasu jkWremu , 5w0 ^  ^ w r ó c i ć  spoirój. —
kasowego pomoc gminy m. Krakowa, która jednak XaKajutrz r(>Łruc,h po^órayły się,. prayraem po- 
dcplerc w roku przyszłym wpłynie, daleko jest je- . . . . . .
szoze bardzo do pokrycia koniecznych koszt^iw'.
Komitet przeto będzie mmiał zwrócić się o pomoc 
do szerofckh kół spoleczeiistwa nietyiko krakow
skiego, ale całej Polski, zapomocą stosownych 
odc-zw i zbierania ofiar. IV tym celu zamierza pod 
koniec października prosić liczniejsze grono esób 
o pomoc i współudział w zbieraniu koniecizmych 
środków.

wie porę-ki gminy na pożyczki dla trzech Spółdźiel- iiibogich. 
ni miesizkaniowych. Po załatwieniu drobnych spraw 
porządkowych i administracyjnych, przewodniczą
cy zamknął posiedzenie o godz. 9 wieczarem.

. p o s iB o r^ N iB  cfcrtcot 3ZKonJ\TE j ltauy m
Kraliow^a odbędzie się w poniedziałek 4 b. m, 
o godz. 6 poipoł. w sali obrad maghtratu. Porządek 
dzienny obejmuje: sprawę utrzymania klas wyż
szych (VIII—X) w szkołach powszechnych, wybór 
czterech delegatów Rady miasta i jednego zastęp
cy do Rady szkolnej miejskiej, wybór czterech 
delegatów  ̂ Rady do wydteiułu szkół zawodowych 
dokształcających, wybór trzech delegatów Rady 
dio kniraiborjum sizkoly ekonomicizno-harrdlowej, wy
bór siedmiu członków do komisji archiwalnej z ło
na Rady oraz G-cuu z poza Rady, wreszcie wybór 
dwóch delegatów do Wydziału Towarzystwa szko
ły rzemiosł.

UCZESTNICY KONGRESU PRAWA AUTOR
SKIEGO W KRAKOWIE. Wczoraj o godz. 10 wie
czór przybyli z Warszawy uczestnicy międzynaro
dowego kongresu prawa autorskiego. W salonie 
na dworcu stawili się reprezentanci władz i kól 
naukowych, m. i. radca woj. Szoligowsiki, dowód
ca miasta, pik. Augustyn, dyr. Styczeń, dyr. Bar
wica, dyr. Pollmatm, oraz gronu profesorów uni
wersytetu. Ogółem przybyło z Warszawy 25 ucze
stników kongresu, głównie narodowości francu
skiej, w tem kilka pań. .Wycieczce towarzyszyli 
z Warszawy prof. U. J. dr Fr. Zoll i radca amba
sady polskiej w Pairyżiu, p. Zalewski. Po przyjeż
dżać goście udali się do hotelów: Francuskiego,
Grand, Potllera, „Pod Różą" i Polonii. Powitanie 
odbyło się bez przemówień. Wskutek nieporozu
mienia, przedstawiciele niektórych' władz przybyli 
na dworzec po odjeźdizie gości do hotelów'.

Dził po śniadaniu w cukierni Michalika, goście 
zwiedzali zabytki Kmikowa, po południu odjadą 
aulomobilaiina dio Wieliozki,

SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZECIW SZKAR
LATYNIE. Magistrat zawiadamia, iż od 4 paździer
niika b. r. szczepień ochronnych przeciw płonicy

i i
I A

PRZY BRAKU A PETY TU ,A**>ôe»i5i2iQTiy?rn. t-rsuwórewrssi.
zepsutym żołądku,

. - . l i - r ,  ,   i,

przemiany materji. pokrzywce i swędzeniu, natu
ralna woda gorzka ,;Franciszka-Józefa“ usuwa 
-z organizmu substancje g*ailne, zatruwające orga
nizm. Już dawni mistrzowie wiedzy- medycznej 
uznali, że woda- „Franciszka-Józefa11 jest jedynym 
pewnym środkiem przeczyszczającym dla orgm 
nizmu. 3338

2 w edrćw ek po kinach krakowskich
(Uciecha i Wanda: „O czem s;ę  nie myśli11 — War
szawa: „Żydowskie szczęście11. — Bagatela: ,,Łzy 

błazna11 — Reduta: „Wilki północy11)
To „o czem się nie myśli11, to oczywiście alkohol 

i choroby płciowe, dwaj wrogowie ludzkości. Film 
zatem jest spolocaoo-propagiaindowy. Swojska pro. 
wenlencja dała mu trójkę dobrych aktorów. 
J. Węgrzyna, Modzelewską i Śyma, trochę zanad
to rozciągniętą i „błądzącą na boki11, lec* na zaj
mującej fabule realistycznej opartą akcję i dosko
nałe zdjęcia scen wojennych, wykonanych z dużym 
nakładem wysiłku i dobrze wyreżyserowanych. — 
Publiczność śledzi film % zainteresowaniem, po
szczególne sceny, dzięki grze znajomych artystów 
koncentrują uwagę. -i • - : | , i 1 ij |

„Żydowskie szczęście11 — to groteskowo lirycz
na i groteskowego humoru pełna komedja filmowa, 
zrealizowania pierwszorzędni?, — Wykonanie te
go filmu prze® znaną moskiewską „Ha- 
bimę11, zrobiło z niego prawdziwą reklamę dla 
produkcji „sow-kimo11, na jaką ona w całości na- 
pewno nie zasługuje Pomysły i inscenizacja świe
tne, niektóre „chwyty11 przypominają najlepsze 
pomyfely Charlie Chaplina, gra i kompozycja po-

P figrsm  T a tu n ia  PeisHlegs B ialeia  
H rzrta  o  Krako&le

października: Koncerty orkiestr
u wylotu placu Kleparsikiego ka.pitanów,

Niedziela 3 
w Rynku głównym i

licja była zmusizoną do użycia pałek gumowych
Szkody wyrządzono prze® zbuntowanych wię

źniów', oiblicizają na 20 tys. manetk.
Komentując tę wiadomość „Bocisen Kurjer za

znacza, że stosunki, panujące w więziennictwie 
ndemieekem, zwłaszcza karnym w 4\ a.rtenburgu. 
urągają najprymitywniejszem ivymagamom nowo
czesnym i budizą wspól-cznjcic dla więźniów, od
siadujących tam kary. 'ć iD 4 ; 1 * '

E c h a  o s ta ta lc j  re w o lty  
w  H i s z p » H J * / łv 1 -t ?7. M a d r y t u  donoszą: A .

Na podstawie wyroku sądu wojennc0o ■= - 
zdegradowanych 4 pułkowników, 1- major w,

3 poruczników i 5 podponHgmkóff

dokonywać będą leliarze miejscy tylko w lE-ejskim j szczególnych &cen i obrazów doskonale. ,
urzędzie zdrowua, codzkranie od godz. 4.30 popoł. } Łzy _  to transpozycja- filmowa an-

UKOŃCZENIE WPISÓW NA UNIWERSYTE-ldrejewskiego „Tego, którego biją po tw arzy11.
CIE JAGIEŁ. Z dniem 30 września b. r. upłynął !ne.,0 k r a k o w s k i e j  publiczno^ * wykonana na 
termin wipibów na imiwersytetcie Jagieł. Senat iecenio tejsamej jeeroze jako „zwykłego11
akademicki uchwalił, aby studentów, zgłaszają-1 toajtru. Kino oczywiście umożliwiSo wydobycie 
cj^ch się na pierwszy rok etudjów, bezwzględnlo ] z toj znacznie wdefezej liczby efektów* wi-
me przyjmować, natomiast przyjmować ^wiekowych, do których cyrkowy teren alccjprzez cały pirzye-zły łydizic-n stuoonto-w w y /^ y o  | ... , . . J . .
łat. Do dlnia wczorajszego kwestura zrrejeeMiwwala wtuŁi da^e tyle maue.rjam. Pierwszorzędna re®y

Pro-
sorja daje nadto możność wygrania się trójce do 
Skonalych aktorów: piękna para zakochanych 

. joraz „sam11 Lon Ghaney w roli błazna. Dobra ilu 
choutiików i skweru, st-racja muzYcszna harmonizuje się z tem, co s*ę 
Robotnicy u wylotu | rozwija na ekranie.

około 2.500 stuideu-tów.
UPORZĄDKOWANIE UL. RETORYKA

wadzono od dłutezego. c-zaro roboty na u-1. Ret-Ory- ( 
k,a ofcoto uraodaonia jezdni, 
zostały wczoraj ukończone. _
ul. Zwierzynieckiej us-tawm transparent, ubrany! p CKiuta wróciła do swego typu filmów „awan- 
kwia.tami- Jezdna wyłożona jest kostkami porfi- L ■ 1i « których mamy w bardzo dobrym
1-owemi, a skwer_ otoczony obramowaniem betono- } -
wem. Obecnie ulica ta zaliczać się może do naj- 
pięilćiiiejszych w mieście. (

ORGJA KRADZIEŻY I WŁAMAŃ V/ KRAKO- ; • !t,w ip  w  o* - u i , . | akcji utrzymują uwagę wid-za w napięciuWib. V ctetafnich dniach mnożą się w zastraszają- J

gatunku okaz w „Wilkach północy11, malujących 
przygotdy poszukiwaczy złota na Alasce. Zdjęcia 
z natury piękne i efektowne, zajmująca fabuł-

cy sposób kitpddeże i włamania do mieszkań pry--I *!• iii-la bU i (stm.)

mHBHĘSSZB
Ź R Ó D ŁO

BAJT&38ZE
Z A E U P V

w  nowościach na  sezon jesienny, jak: rypse, we ary, 
plusze, welwety, wełny, sukna, k an ig a rn y  na płaszcze, 
kostjumj^, suknie i na  u b ran ia  męskie. FJanele, 
barchany , zefiry, płótna, dymki, wsypy, b a ty s ty  
i Oksfordy. Kapy, kołdry, koce i firanki. Crepe de 

chine, fulary, tafty , creppe-m arocain i t. d.
H oM ekszi/ wykór Płócien żyrsrtfowsklch po cenach fabrycznych.

b a z a r  r o h k d r e h g y j n k
L A Z A R  F l l M A L S  ,  .

K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  L .  4 4 ,  I .  P I E T R I
t« ±  p r z y  B re m ie  F lo r ja ń sk i© ;. 8(j i5

C w a n a  n a  a d r e s . --------------------- B la  K o le k  r e in ic z y c S  o d lic z a  »iq  r a b a t
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Jas i Halka,
7 ,  Refleksje babci.

i Teafr miejski 
.'ci. diowackiega

W sobotę o gotizlnie 8 - w ej wieczór
G - E t ^ J I S E  R Y B Y

1 T E A T R
POPULARNY
k o w o ś  c i 1
' R A JS K A  12

W  n ie d z ie le ,  3 -c »  b . m . p o  p o łu d n iu

K s i l e  ż ę  m e z S o m a m y
W  n ie d z ie lę  o  g o d z in ie  7-CO w ie c z ó r

N a s z a  ż o n u s i a
AY sobotę o godzinie 3‘30 popol. i 7 30 wieczór

Ż Y D  P O L S K I ____
; W  niedzielę 3 b. m. o godzin e 3 30 po południu

i i w i p ;  s i e i * o t y
W niedzieTę 3 b. m. o godznie 7 30 wieczór

T-% P  PiUi Największa sensacja obecnepo s:- 
fef E , zonul Drugi największy i najwspa- 

Ę $3r  A nialsz> superŁlm słynnej wyiw. Uf A

^  BRACIA SCHELLENBERG
"Wieli:i dram at ero tyczny w 10 uldach, osnuty 

£ |g 5 8  He powieści Berna eta Keifornun?. W głównych rolach
ULI CACiOWER, u a  i w ytw orniejsza i najpi<8ktvic[ssa H"1L<fuT 
gwiazda e k ra n u ; CO&KAb VElJf, niezrów nany a rty - 

ESeSE bia filmowy w swej nu 'le;isze: do ychczasowe] kreacji WaŁ-U 
E F m  HAN A HAJD, daw no niew idziana, pefna wdzięku 
Bfiyea i w iośnianego u ro k u ; BftUtfO KASTitEn, ulubieniec is i  

p!ci p ięk n e’, oraz cały szereg  św ietnych artystów

„Tak, teraz si<f wstydzisz 
(Twych podartych papci J 
'A  było zawczasu M -f#'  
iSłuchać rady bab c i.-y  
“Miałbyś buty całe, ‘--taJI 
Nie przesadzam  wcale, 

(Gdybyś je Erdalem*) 
Pielęgnował stale".

- - -'.SWA >’* 7}

*) „ E R D A  L “ z czerwoną żabą — to 
prawdziwe dobrodziejstwo dla shdra.

Wyrób krajowy.
3302

i
Stradom 15

*«anty od 5,719
:  * -.y

We crwattelc. pi;- 
tek, sibolg I nic- 
dz tlę od 3 po, of

S iy u n a  ir .o ik lew ako  - h e b ra jsk a  t ru p a

„ K A B 1 M A "
w pierwszym obrazie w ytw órni moskiewskiej

Ż Y D O W S K I E

s ie ii ś e i i
W spaniała sztuka filmowa w edług znanego 
dz.ie a  Szulem a A lejcham a (M enachera Mendel) 

. H um or, życie. „Szczęścia ż j dovtsbie“. Doskonała 
ilustracja m uzyczna, oparta  n a  specjalnie do
branych oryginalnych moi y w ach żydowskich

TEATR ŚWIETLKY B A ^ A T i L A ul. K; rmellcko 4

S e n s a c y jn y  d r a m a t  * i y c i n  ty r k o w e g o  p o d  ty t .

Ł Z Y  B Ł A Z N A
w ed łu g  s ły n n e j s z tu k i Leonirt«  A n d ie je w a  p . Ł „ T e n ,  
k t ó r e g o  b ljH  p o  t w a r z y “ . W  ro li g łów nej n ie z ró w n a n y  
Ł O N  C H A N ł Y, o d tw ó rc a  „D zw onn ika  z K o tre  D m n e '.  — 
O rk ie s tra  20 p . p . p o d  b a lu lą  k a p e lm is trz a  J u l j u s z a  
S c h r e y e r a  z  udzia łem  p ie rw szo rzę d n y ch  s il oper ow j oh

1 ociąieU p r z e d s t a w i e ń  o go.lzinie 5 - t e J ,  7  i  9 - iO

M er
Starowiślna 21
1’oczątek przód, 
w dnie powsz. 
o u. 5. 7 i 9.

gjgy' Jeszcze tylko k̂ LUa dni i Alfo

Rudolf S c l im i
w  posągow ej kreacji C J c a  w  nadzw yczajnym  
przepięknym  arcydziele filmowem pod tytułem

QH{ota serc
. .  ( S I s E e c  I  d s i e d )
B W “  J e s z c z e  t y l k o  k i l k a  d n i !

Z TEATRU M. IM. J  .SŁOWACKIEGO. D/.lś 
w sobotę po raz drugi w tym sezonie ,.Grube ry
by “ Bałuckiego. Niedzielne I-szo przedstawienie 
popołudniowe “zapełni „Książę Niezłomny" z p. So
cha w roli tytułowej, wieczorem Wznowienie ,,M- 
?zej żonusi'1, jednego z najwybitniejszych sukcesów 
śmieclui -w ubiegłym sezonie. Wytworna ta k-ome- 
dja aniory.kuuska Avery Ilopwooda zeszła z afisza 
w pelui powodzenia- z powodu dobiegającego koń
ca sezonu. W jutrzejszym apcfcta-lu powraca w ob
sadzie prom jor o woj z p. gnćadocką w roli głównej, 
oraz pp. GTarnowską, Korankiowiciz, Burnatowi
czem ,Chodedkim, Nierwiariowietzcm, Kozmarynow- 
ski-m, Kustowsldm, Suchcicflctm i Wożniakiem. — 
Dzis po przedstawieniu wieczornem odbędzie się 
próba generalna z ,,Legendy o św. Franciszku41 
Bogdana Katerwy w polnych dekoracjach i ko- 
stjumach. Nowo.30 ta woliod.zi na afisz w rocznicę 
fianemkańsika 4 b. m.' w poniiodiziałek,

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI" powtarza 
w sobotę dwukrotnie o godz. 3.30 i 7.30 wieczór 
..Żyda polskiego44. W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
po raz ortotni „Dwie Sieroty44, a o godz. 7.30 
wieczór ciesząca się powodzeniem „Japomlka41. — 
W poniedziałek powtarza tea.tr „Japonkę14. — 
W przygotowaniu wesoły wodewil p. t. „Nasi 
w iimeryce44 pod reżyserją L. Zbuckiego.

EGON PETRI, znakomity mistrz pianista, który 
na. swym pierwszym koncercie w ubiegłą niedizielę 
był ciutiuzjaBityeznie pirzyjmowany przez licznie ze
braną puiblkaność, wyisitą.pd ponownie i zarazem1 
po raiz ostatni w Starym Teatry, dziś, t. j. w so
botę, 2 b. m. Pozostało bilety s.ą do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8 i od godziny G wieczo
rem przy kasie w Starym Teatrze.

KWARTET DREZDEŃSKI, jeden z najlepszych 
obecnie kwartetów Europy, wystąpi w Krakowie 
z jedynym koowieirt-ean w nuodziolę, 3 b. m. w Star 
ryiu Teatrzo.

ICONCERT EG ONA PETRIEGO, który odbędizio 
się d,zśś, t. j. w soibotę, 2 b. m. w Starym Teatrze, 
iozpocizinie się punktualnie o godz. 8 wieczór, a to 
ze względu na wyjazd artysty za granice zaraz po 
koncercie, M ( \ 1 ■ ;

7 ______ k r — - t — :.*b

t a  bumifetrza Malhisa, m oiderey opolskiego 
żyda*, ukryw ającego się ze swą zbrodnią przez 
la t ośnmaście, a, wymierzającego karę sobie sa
memu aktem  samobójstwa pod naciskiem stra
sznej wizji sądu.

Postać ta  w kreacji p. Piekarskiego miała 
przejmujące rysy, u ję ta  w spokojne naogól li- 
nje, żyła praw dziwem ludzkiem cierpieniem i 
grozą straszliiwęgo lęku. scenie wizyjnej sa
mą płastyką postaci i jej męczeńskiego wyrazu 
wywołała silne napięcie tragizmu. Tylko z za- 
stoeoAvaną tu taj techniką użycia gtosu rrie 
zawsze pogodziłbym  się, szczególnie w jego 
nagłych, ekspresyjnych ' wybuchach.^ — Z in
nych postaci na  V y różnienie zasługuje spokoj
na g ra  p. O lskiej, silna ekspresja p. Zbuckiego, 
oraz pp. Bojnarowsldego i G. Senowskiego. 
W iele naturalnego w dzięku  miała p. Nowakow
ska w roli córki b iu mistrza. Jej partner nato
miast (w roli Kry&tjana) zagubił w yraz uczucia 
i realizm sytuacji w nienaturalnej afoktacji gto- 
su i ciężkości ruchu.

W  inscenizacji całości prócz ożyw iającego 
obrazka zabawy zaręczynowej (o rysach bar
dziej styryjskich, niż alzackich) Dajlepicj wy
padło pomysłowe ujęcie sceny »magnctyczne- 
go« sądu. Monotonja giwsów, ugoiipowaniie, 
światła i cienie, wraz z g rą głównej P0^ , 01’ 
stw orzyły scenę, dla której przed<4voz>»t 
warto zobaczyć »Zyda polskiego*, wybaczy w 
m y  mu jego ogóbiy poziom, jak tez 
ruwo temiDo dwu pierwszych aktów.

zbyt le- 
(P-)

V AfR E P E R T U A R Y :,

F ł w w w m n H W W f
ul. Lubicz L. 5 
o5o'< Dwór. kol.k i n o  r e d u t a

Wielki lensacyjny obrnz awanturniczy pod tyt.

Wilki północy
i0  alitów  niesam ow itych przygód poszukiw aczy z1 o ta 
w Alasce, Ponad program  znakom ita 2-aktowa JkometTa 
""" Program d’a młodzieży dozwolony

i

i 1’oczątek o g. 5-tcJ ostatni program o g. b-tyj

Promień"
Podwale 6

Świat zaginiony
M onum entalny d ram at w 10 akiach -wedlu;; 
sensacyjnej powieści CONAii DGVL.'A, Arcydzieło 
k tó re  oszałam ia w szystkich Ripantycznym  roz
machem  techniki. Program dla m ladiie:y djzwolony

na Ili E

de i 1

Teatr świetlny U C I E C H A  Staro wlilna 16
Poczijlelc o god/.. 5*20, 7*20 i 9*20, w m'edz'elę od godz. 3-cie.

—  ■ 1 = = n = :
Kajuowszo po’skie arcydzieło wy Iw. .tFINKS« w W a r z a w e

O  C Z E M  S I Ę

E  M Y Ś L B Sffl
D ram at obyczajow y w 10 a f ta c h  z prologiem, w \darzen ia  
niedaw nej przesz o^c . Rzecz dz e e się w W arszawie, w Rosji 
sowieckie: i na Kredach. W rolacli głównych : J ó z e f  W ę
g r z y n ,  M a r y s ia  M o d z e le w sk a , J u l j a u  B ym , W ła d y 
s ła w  G ra b o w s k i ,  L u iw l ic  F r  i  ta  cii o  i w ielu innych

S p e c ja ln a  i l u s t r a c j a  m u z y c z n a  II " ^ ^ 1

KINOTEATR W  I L  I S T  X S I  M .  tw. Certruijr 5
PcczgleU o godz. 5, 7 i 9-lcJ, w  niedzielę od godz. 8 ciej

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Potniedziakik, 4 pażdz.ionilk,'4'- „Legenda o św. 

Franviszku“ prcmjera.
Wtorek, 5 piżdzj,etmika: ,fLegc.uda o św. Frau- 

cfcku44.
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI";

Pc-medaLaliik, 4 października: „Żyd polskj 
W torek, 5 października: ,,Żyd polski44, \

T e a t r  p o p u la r n y  „ M o w e ś c i “
»Żyd polski* (Hans Mathts). 

Fantastyczny dramat w 3 aktach (5 obrazach) 
Emila Erckmanna i Aleksandra Chatriana.
Czasy, gdy av roli burm istrza Ma.tlńsa g rą 

swoją na  scenie naszej w strząsał wielki tragik 
Królikowski., należą już do zamierzchłej prze
szłości. Ze względu na zaw arty w tej roli za
wsze wyborny element sceniczny, w arto ją  
przypomnieć. Czy zasługuje jednak na  to  sama 
sztuka?

Kiedyś, gdy powstała, mogła nawet być nad
zwyczajną sensacją., niemal nowatorstw em  sce- 
nśeznem ,w duchu m-odernistyoznym. Zresztą 
w tedy  to  p raca  lite rack a  almciko-lafcaryńsfcioj 
spóllti autorskiej Erckm anna i Chatriana za
żywała dużego rozgłosu. Id i ncnvcle, t. zw. 
»Contes faantaatięiuesc, 0-ra.z powieści, szczegól
nie osnute na tle napoleońskiem, czy też alzac- 
ko -pa tr j o ty cz ac m, cieszyły się całej Europie 
dużą poczytnośeią. To samo ich sztuki sce
niczne, jak  np. »L'Alsace en 1814«, jak  »Les 
dcux freres«, jak  »L‘ami FrLtz*, jak szczegól
nie - Le Ju il polonais* (grany po raz pierwszy 
w Paryżu w teatrze Cluny w r. 18G9). N iektó
rym z nich jeszcze większego rozgłosu nadał 
Maecagni, biiorąc je jako libretto do swych 
oper. Sensacyjny proces z końca 19-go w. o 
autorstw o (pomiędzy Lrekmaainem a sekreta- 
Y f f j 1 Irartiąaa) w ykazał, że właściwym auto- 

. . ^^y ftk iid i utworów był Erek mann, pomoc 
zas Chatriana pohg.rta na icb pubłikaicji oraz 
przerabianiu n a  scenę. 5

Że ten ostatni musiał posiadać niemały
zmysł teatralny, dziś jeszcze togo dowodem __
. Żyd polski*. Teartralnośe to  wprawdzie bar
dzo prymitywna, i jaskraw a o  charakterze po
spolitej rtUuibcigescliicbte*, lecz dlatego właś
nie nadająca się do teatru  popularnego, jako 
sensacyjna straw a dla szerszej publiczności. Z 
tego więc względu można wznowienie tej sztu
ki na temi miejscu przyjąć spokojnie. Tern bar
dziej, jeśli ona clajo sposobność zobaczyć tak  
wymowną postać sceniczną, jak ą  jest tu taj oso-

Straszne szczegóły  msssKra P s ls S fe  
t i  R j u n i :

Z K o  w* n a  donoszą: , ^
W edług dotychczasowych obliczeń, _ podczas 

napadu na procesję polską w katedrze św. Iro j- 
cy około 500 osób zostało p o k a le c z o n y c h  przez 
Litwinów. Kościół św. Trójcy przedstaw ia stra 
szny widok. Szyby porozbijane, na pod.odze 
i ścianach ślady krwi. . . ,  .

F rakcja polska otizym ala wiadomość, ze 
w  podziemiach katedry  znajdują się trupy 
dwóch kobiet i jednego dziecka, zabitych pod
czas pogromu przez Litwinów. Policja podczas 
rewizyj, dokonanych w podziemiach, trupów 
tych nie znalazła. Wszysscy aresztowani po 
przesłuchaniu zostali w ypuszczeni n a  w olność .

Poseł socjalistyczny Rielcnis, starały się 
w kulirarach sejmu kowieńskiego u sprawi cdh- 
wić zachowanie się policji, stwierdzając, ze po
licja nie m ogła (?) w ta rg u ^  do koscio.a, aby 
przeszkodzić bójce, p o n ie w a ż  musia.a stać na 
stanowisku, że utrzymanie porządku w7 rościc
ie należy do sltinycli wiernych. 1 oseł 1 ludiius 
jest zdania, że wina spada na Polakow ( .)  
gdyż chcieli oni nadać procesji charakter poli
tyczny, co już należy — zdaniem posła — 
uważać za dem onstrację polityczną.

Szef policji kowieńskiej oświadczył wobec 
przedstaw icieli prasy między innemi co nastę
puje; Zaznaczam, że chodzi tu  o zwyczajny in
cydent, którm u nic można, przypisywać żadne
go znaczenia. (!) , j

Z  K F a f l S
RADA PRAW NICZA o tw arta  została 30 wrze

śnia w  W arszaw ie przez m inistra sprawiedliwości, 
prof. Maikowskiego.

POW RÓT MINISTRA ZALESKIEGO oo W ar
szaw y nastąp i w  niedzielę d n ia  3 b. ni.

ODZNACZENIE DYR. BERTHONIEGO. P rezy
den t Rzeczypospolitej n ada l zlo ty  krzyż zasługi 
p . K arolow i Berlhoniemu, dyrek to row i minister- 
stw-a spraw  zagroiMCiznych -w uznaniu  zasług na 
polu popierania harcerstw a.

ZAKOŃCZENIE KONGRESU PRA W A  AUTOR
SKIEGO. Z W arszawy donoszą: WTe  caw artek  po 
zakoiiozeniu prao m iędzynarodow ego kongresu 
praw a autorskiego, odbj ł się v/ sa lach  hotelu  Eu- 
Topejskiego bankiet? wydany cześć uczestników 
kongresu  przez koemuet Organizacyjny.

SZKARLATYNA W WARSZAWIE. Liczba za- 
slaibnięć na szlrairlatynę znow^i się w Warszawie 
podniosła. Onegdaj zaolłorowało według notowań 
uirzędiowych 30 osob. Pomimo niejednokrotnych 
zarówno urzędowych,  ̂jak  prywatnych ostrzeżeń, 
ludność nde sRołiowujc srodików ostrożności, a  z oba 
wy, żo dżieci stoac4 .r0,'yi ^ ^ h i y ,  posyła je  do szko
ły po p rz e b y c iu  szkarlatyny zawezóśaie i w ten 
sposób szerzy
ZAKAZ ZAJMOWANIA SIĘ POLITYKĄ. D yrek 
cJtL h u t Giischego yy  rzebini rozesłała  do  wsźyst- 
k ieh  urzędników i p^oow m ików  nas tępu jący  okól-

„Zarząd naczelny k ładzie n acL k  na to, aby ża
den z naszych pp* uizęt mców i pracow ników  nie 
zajm ował się polityką, _ eey to  w  gjowje to 
w  c z y n i e .  Pi-zokroozenie teg 0 MjPB#toen^  będzie 
uw ażano jako ciężkie }>rzc*winieD;e dnżbow e Do
ciągające za sobą wszelkie sk u tk i"  ’ ^

(Na podstaw ie jakiego upow ażnienia d rre k c ia  
h u t G łuchego  w ydaje tego ro,lŁaju ^ p e u lty w y  ?

NADUŻYCIA W  PO ZN A ŃSK IEJ K O LEJO W EJ 
K A SIE  CHORYCH. Z P oznania donoszą: W e 
czw artek  sąd  okręgowy w ydał w yrok  w spraw ie 
nadużyć w  kolejowej h ae io  clioiyeli. — Skazano 
głów nego oskarżanego, B rodzkitgo , na róir i 2 
niiesięce więzienia, Zmydajewsldego na 5 miesięcy. 
Skazaini jjopelnih nadużycia vv sumie 7.500 zł, w y
stawiając- fąlszywe św iadectw a lekarsk ie dla zdro
wych robotników.

O ZASTRZELENE C H 0R Ć J SIOSTRY. Brzed 
;ą-Jc«n przysięgi)0*1 w e Lwowie razpoozęli ;-ię 
wczoraj rozprawa przeciwko W incentem u Aehto-
wi sincira-.Tf.w: pohtechm ki, k t -iy w maju b .  r. 
zaiśtrzolil z rewolweru powtrę swn.ją W andę, sł
paczkę ',\irttiOzJi ę,'_Et° ra  zachorow ała n a  poipię- 
szanie zim Lów . W inny A cht nie m ogąc patrzeć 
n i  eh rprif-nia siostry i ro-zpaoz rodziców, pragnąc 
si-rórić męki nietaozęńliwej, od Jo rai jej żyd. i.

Iiozpzaw a roti"'"1 d n a  dni.
ZAZDROSNY MĄŻ ZA BIJA  ŻONĘ. W  Zimnej 

W ódce pod Lwów* in rozegrała się w strząsająca 
trag ed ja  małżeńska. Tamite-jszy rolnik, Grzegorz 
Zam oyski, p o d cjrzy ^ h T ę sw ą żonę K atarzynę 
o wiarołonirtw-o, zastrzelił ją  onegdaj. P rzy trzy 
many Zam oyski oświadczył, io  caynu dopuścił_ się 
w zdeneriTOwaniu z tego powodiu, ie  żona m iała

D O M  A U K C Y J N Y  C 1 6  A N T Y K Ó W

G L O C K S E L i G
G e s .  m .  b .  H , W I E R  I V .  M U h l s a s s a  2 3 -3 0 .
S p u ś c i z n a  po profesorze uniwersytetu, 3Ji’. J u l j a u i e  A l b e r c i e  A d a m 
k i e w i c z  u ,  zawierająca francuskie antyki z XVIII stuleda (meble i t. p.) 
malowidła przeważuie polskich malarzy, w tem znany obraz- Matejki „Biskup 
Gamrat opuszcza Wawel44, bronzy „Empire44, w dobrym stanie, dywany i t. d.

W y s t a w a  od dn:a 1 0 — 1 2  października. L i c y t a c j a  dnia 13 i 14 października 
punktualnie o godzinie 3-ciej po południu. 3326

Ilustrowany katalog S 20‘—. jęie ilustrowane wydanie gratis

Zmiana w obsadzie teki sprawiedliwości
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 2 października. Jak się dowiadu-J Wywołało to w kołach sejmowych niebywałą 
yeniy w ostatniej chwili, tekę ministra spraw ie-, sensację, wiadomo bowiem, że PPS zapowie- 
wiedliwości obejmuje n«e prokuartor Rudnicki, działa rewelacje przeciw powołaniu tego kan- 
Iecz peprzeelnio wymieniany kandydat Aleksan- j dy ta i zapowiedziała bezwzględną opozycję wo- 
der Meysztowicz. bec rządu w razie jego mianowania.

zy
ml,,

kochanka,, który nawet poprzedniego dnia u nie) ‘ świadczenie w tym  duchu, że Mussolini d- 
_  do utworzenia związku między Włocli

. . ĘKODZIELNICZYCH. ^ dniu Greeją, Rumunją i Eitłgarją skierowanego prze
'” a _• r-. odbył snę w ^tamskiwoocie Z jazu  ̂cjwk0 Jugosławii kióryby umożliwił Wiochom 

v- -a Ito  rzemieślniczych. — utrzym anie równowagi na niorzu Sródziemnem
ójezdzm tym wizięli udział reprezentanci Ia b :wobec Frameji. Angielska polityk* zagraniczna 

w Krakowie, Lwowie Stauislarwowię, Tarnor>olu, j p0z03tawi Mussoliniemu wolną "rękę na Balka- 
Grudiziądizn Przewodniczyli Zjazd o- mQru wza-mian za co Mussolini m a zapewnić,K rWlUlrmylolhl *F Ii W,h a.t.h - ——- „ ,~\ ̂  r, 3 | t _ — . . f X > a oprezes ZQ ^  zachodniej części morza Śródziemnego,

-Katowic, oraz
wi pp.: prezes Koenibudeiki s Krakowa 1 
Pammer ze Lwowp. Na posiedzeniu byl obe-cny 
Yiiecwojowoda stan-kławowsUd, dr Kasztelewiez, 
prezydent mias-ta, p.  Chowaniec oraz jako repre
zentanci Izb przemysłowej i handlowej we Lwowie 
dyrektorzy Ta-tarciauik i dr Wachto!. Refeiwal-i: 
poseł Mianowała o stanie spraw rzemieślników 
w ogólności, ini. Król o ubezpieczeniach spoleoz- 
nych, pp. "Wencel i dr Danielsiki o Kasach choryoh 
dla łsajstirów, p. Domiszewsld o daninach państwo
wych i samorządiowych w stosunku do rzemiosła, 
wkońcu p. Kruczkowski z Krakowa o stanie intro
ligatorstwa w Polsce. — Po dyskusji nad refera
tami, Zjazd uchwalił szereg r- zhucyj ważnych dla 
stanu rękofloielmczego. W czasie trwania refera
tów zjawiło się prezydium równocześnie odbywa
jącego się Zjazdu TSL. z prezesem Ostrowskim na 
czele i wjTaizilo życzenia owocnych obrad Zjazdo
wi rzemieślniczemu.

Na Zjeżdizie pos-tanowiolno o«lby ć następny Zjazd 
wszysfblck w Kijakowie. ; r ' v-,1

E e  ś w i a t a
POLSKIE GR03Y WOJENNE W CZECHO

SŁOWACJI. Jak  donoszą pisma praskie, w Czecho
słowacji najduje się ogółem 109.537 grobów wo
jennych, w tej liezbie 8.433 grobów polskich, 
a. 6 0 .7 0 9  caeeJia*fow-tar-kic-l), reszta, zaś przypada 
na Juffotslotyimn, Włochów, Węgrów  i t. d.

S T R A JK  R O B O TN IK Ó W  ‘ PO R T O W Y C H  W 
HAMBURGU. Z Hamburga donosrą: Walne zebra
nie robotników portowych uchwaliło wozoitij przy
stąpić dio strajku generalnego. — Przedstawiciele 
Związków oświadczyli, że nie przyjmują odpowie
dzialności za strajk. Wobec tego utworzony został 
specjalny komitet strajkowy, który w Tozolucji 
wypowiedział się przeciw teroryzowaniu robotni
ków zaponuocą wyroków pojednawczych.

NĘDZA NAUCZYCIELI W NIEMCZECH. We 
-dług statystyki z 15 maja b. r., wynosi liczba po
sad nauczycielskich w Prusach 109.7G3. Kandyda
tów i kandydatek jest ogółem 40.662, z której t|0 
liczby 10.960 otrzymało stanowiska zastępcze 
w szikolnactwue. Reszta, t. j. 29.702 nauczycieli 
i nauczycielek pozostaje bez pracy.

ZNIESIENIE WIĘZIEŃ WOJSKOWYCH WE 
FRANCJI. Francuskie miuas tors iwo spraw wojsko- 
wy-dh i sp^awEedHiwoścd jwsLmowily znieść wszyst
kie więcienia wojskowe, z wyjątkiem więzień w Pa
ryżu i Marsylj-i, więźniów wojskowych zaś prze
nieść do więzień cywilnych. Odnośny dekret zo, 
stanie w najbliższym czasie oglottzony.

ORYGINALNY STORT. Sportsmani snobistycz
ni we Francji mają newy rod’zaj zabawy — tennis 
necny. Rokiety, piiki, siajfika, oraz rysunek placu 
pokryte są masą fosforyzującą, którą napuszczone 
eą również pantofle i pasy na rękach, by można 
orjentcwać się, gdzie przeciwnik stoi. Zapasy od
bywają się w zupełnych ciemnościach, w obecno* 
ści licznego audytorju-m very faehionable

k tó rą  A nglja się interesuje, będzie uprawiana 
przez W łochy polityka wstrzemięźliwości.

tfc le len le  I czas s łu żb y  rekrcfóN
ST. S. Wojsk, komunikuje: Wcielenie rekni- 

tów7 z poboru 1920 r. zostanie pi-zeprowadzone 
dwukrotnie, m anowicie: część zostanie wcielo
na między 12 i 14 października 1926, reszta 
zaś z wyjątkiem  zaliczonych do nadkontyngen- 
tu , między 17 i 19 marca 1927. Zaliczenie do 
nadkiontyngantu będzie przeprowadzone w mars 
cu 1927.

Czas służby został ustanowiony d la  poszcze
gólnych rodzajów broni i służb w następujący 
sposób: 1) dla piechoty, żandannerji, tal torów, 
oddziałów służby artyleryjskiej, d la służby 
intendantury i służby zdrowia —  18 miesięcy, 
bez przerwy; b) dla artylerji z w yjątkiem  a r  
tylarji konnej —  18 miesięcy, przyczem  część 
szeregowców zostanie po upływie dwunastu 
miesięcy urlopowana na 6 miesięcy i po upły
wie urlo-pto porcelana autom atycznie celem ćkn 
służenia brakujących 6 miesięcy; c) dla kawa- 
lerji i arty lerji konnej —  25 miesięcy; d) dla 
c-zolgów, lotnictwa, baonów saperów kole jo-; 
wy-el), łączności i m arynarki wojennej — 24 
miesiące; e) dla korpusu ochrony pogranicza —i 
24 miesiące.

Poborowym, k tó rzy  nic staw ią się w swoicK 
oddziałach między 12 i 14 października, liczy 
się czas służby od dnia faktycznego staw ienia 
się w oddziale. Spóźniejący się będą nadto na 
zasadzie art. 115 usta-wy o powsz. obcw. sŁ 
wojsk, pociągani do odpowiedzialności sądów0- 
kam ej przed sądami wajskowemi.

D Z IA Ł  G I E Ł D O W Y
Kraków, 2 paźdizlemika- 

Na rynku efektów panuje w prywatnych obro
tach w du-iu dzisiejszym tendencja zmienna. — 
W ostą-tnich 24 godziimdh kursa ciągle się zmio 
niają, naogół jednakowoż tendencja zwyżkowa 
przy salniejszem zainteresowaniu i większej chęci 
kupna. Szczególniej w poszukiwaniu pajriery  cięż, 
sze jak Zieleniewski, Górka, Chodorów i Chybie 
Obroty mimo dnia sobotniego dość żywe. Kursa 
'kształtują się następująco: Zielenieweki 13—13.25, 
Górka 16.50, Siersza Górnicza 3.60, Elektrownia 
25, Chodorów 107, Chybie 5.70—5.85. Z jrapierów 
pogiełdowych zainteresowanie szczególnie dla J a  
worzna, za którego plącą 14—14.20, reszta papie
rów pogiełdowych w małem zainteresowaniu.

Na rynku walut i dewiz panuje tendencja na 
cgół utrzymana. Obroty jiakoteż i zainteresowanie 
stosunkowo niewielkie, przy wystarczającej poda
ży, W Krakowie dola-r 9.01—9.02, prywatnie go
tówka, czeki 9.94, we Lwowie gotówka 9.01 towar 
czeki 9.04, Warszawa gotówka bankowo 8.99 pry
watnie 9.01, czeki 9.01 ł-j, Katowice 9.00—9.01

TELEGRAMY
Katastrofa lotnicza we Lwowie

Lwów, 2 października (PAT). Dzienniki do
noszą, że wozu raj na lotnisku wojskowem zd a -j^ ,ł6w^ a ^e tk i 9.03—9.04. Ńa w«zystJdch giełdach

__ 7 i_     r- _ -I _ A  : „a. — 5=5 5 . . . V ,  .. , .reyra się katastrofa, prodczas której piEot ppor, 
W ernicki ł mechanik Mazurkiewicz odnieśli 
ciężliie obrażenia. W  czasie dokonywania, lot-u 
ćwiczebnego nagle z  powodu uszkodzenia mo
ttom pilot posćn.nowil wylądować. W  chwili 0- 
puszczaiiia się motor utracił szybkość, samolot 
zaś spadł z wysokości kilkudziesięciu metrów 
na ziemię, łamiąc się w kaw ałlu i p r z y łk r y w m - ją c  
szczątkairw obu lotników, Ppor. Wernicki ma 
ziam aną  szczękę, pozatem hczne kontuzje na 
calem ciele, mechacnik Mazurkiewicz ma zdru
zgotane obie ręce, w

Ja k  się okazale, wine ponosi podpor. V r 
ni-ckci, k tó ry  podjął lot wbrew ostrzeżoniom 
startera.

K u s s o ! ! b i  i  cnsm Uerlslu a k łu d d lc  
saranK i sojuszu © ło sk c-a a sie lsk le jo

L o n d y ń s lra  iWestininster Gazette* donosi, że 
p o d s e k r e ta r z  stanu Grandi o ś w ia d c z y ł ,  iż roz
mowa Mussoliniego z Chamberlainem doty
czyła nie Tangeru, lecz o wiele ważniejszych 
spraw. Dzienniki -angielskie kom entują to  o*

aaetrój podobny jak u nas przy tendencji spokoj
nej. Bank Polski płacił w dalszym ciągu gotówką 
8.94, czeki 8.9S.

Zprych, 2 października. (PAT.) Paryż 14.525, 
Londyn 25.10 3'8, Niwy Jork 5.17 3/8, Bi-%ja 
14.025, Wiochy 19.47, Hiszpanja 78.35, Hol and js 
207.15, Berlin 123.25, Wiedeń 73.01 1/4, Prags 
15.325, Budapeszt 72.45.

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i
CZŁONKOWIE KONGRESU PRAWA A lT 

TORSKIEGO W UNIW ERSYTECIE. Dzisiaj o 
12 w południe, w  aulj' Uniwersytetu JagiMoń- 
skiego, odbyło s-ię uroc-zyste powitanie przez 
Senat uniwersytecki bawiących w Krakowie 
członków Międzynarodowego Kongresu praw a 
autorskiego, k tó ry  — jak  wiadomo —  zam knął 
wczoraj swoje obrady w  Warszawie.

NAPADNIĘTY. Pogotowie ratunkowe udzieliło 
pierwszej pomocy Stanisławowi Bobkowi, wy
robnikowi, lat 36 liczącemu, który w ul. Krowo
derskiej został pobity po głowie przez jakichś na
pastników. Po założeniu opatrunku, przewieziono 
Bobka do szpitala.
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Prsr-p* * K» ii ̂ meyoraeyjm w Pcśssś
Minister reform rolnych W. Staniewicz wy- 

powde-dział się wobec p;zedstawicfeli prasy 
w sposób wyczerpujący o dotychczasowym 
stanie prac raeljora-cj jnyrh. P. min. stwic-rdzil, 
że w tej dziedzinie stoi P u d sk a^rzed  ciężkie
mu zagadnieiiiami w szczególuośc-i na terenie 
b. Kongresu* k i i województw wschodnich, 
gdzie rząd rosyjski nie współdziałał w Wyko
nywał.'u tj  cli pjac zarówno pod względem 
ustawodawczym, jak i k redytowym. W  zabo-

ściwie o kontyngent Czechr-slówaeji i Polski, 
badania, które przeforsowali Eelgowde idą wła
ściwie na kosizt kontyngentów obu wymienio
nych państw, które nie uczestnicząc bezpośred
nio w rokowaoi&ch miały n ie ć  kontyngent 
udziału później ustalony. Zapowiadano, że 
Niemcy i oba powyższe państwa m ają być uwa 
ża-ne jako caloćc, także .kontyngent Gae-cho 
slowacji i Polski ma być wzięty z kontyngentuj 
niem iedaego. Obecne, nisborzystno rozwiąza
n y  oznacza, że państw a, k tóre zawarły karte l 

. . .  . , . . i chcą przwznać tak  Czechosłowacji jak  JPołsce
racu jft-tłakum i austriackim  spiaw a poctasno- 2jjy t Ria]y kontyngent, wobec czego należy 
n a  bym znaczme lcfr.ej, ana.imv.ieS i tam cam- ^  ikv,yć z trudnościami przy rokotwami&ch 
ksztaU w y ao u an y .! pńac melioracyjnych dale- z Czechosłowacją. Co (lo udziału w kartelu 
w  P0»oaesr»>*a wjmag<.a lutnictwa. ■ międzynarodowym została zawarta między Pol-

c-t-^eteie o»tup.eji oiaz w p ic  n^zycu latach si-a a  Czechosłowacją umowa, narazić matury 
“  ^  bytii spiai i uU nę.a  ivi mar- .eoretyczns-j, k tó ra ustala wspólne pośtępowa,-
twym  piumcie, -t.ro w Osuntmch ezasa.Giiin [0 tych państw. Praktyczne znaczenie umowy 
następują zm iany rokujące szyoszy ruzwój prac zapewne w krótce się ujawni, 
w  tej aziec zLam.n . a iitwioiiizonefew. przyT dYediug dodatkowych infonmacyj, cala pro- 
Jłanku tomy.in retiy owi me-ijoracyjnemu za- dukcja nowego karte lu  stalowego ziostala nst-a- 
w iązują się spodu wodrn-, aacja  zaś rządu i sej L ,na  v  \ , T>0kości 27.5 
n.ikow znuerza do wykonania prac podsta.wjo- 
w:ych, jak  regulacji izok, przekopania giów- 
uych aide ryj do odpływu i t. p.

W dziedzime ustawodawczej zamierzone jest 
^koncentrowanie spraw  meljoracyjnych wr je 
dnym resorcie, co ze względu na ich olbrzymie 
rozmiary odbije się niezwykle korzystnie mi 
tempie prac. Znaczna większość naszych pól 
ornych w ym aga drenowania, iąki wym agają 
(częściowo osuszenia, ezęśoiowio- nawodnienia-.

—  Strajk w arme ssim przemyśla węglowym
zna-idaje blę podobno w przededniu zakoiGzenin. 
Ogólna 1 iczba * pracaj(tajs-h górirków wzrosła do 
165.000.

—  Przedstawiciele firm handlowych Entpe’-
2-k'Ch przybyli wczoraj do Łi(izi, celtm nawiązania 
rokowań w t;raw.e zakupu mniajsz® partii manu
faktury. ...

—  Dochód państwowego monopJu spiryiu-

Niezależnie od te-go ma my ogromne obszary 
nieużytków bagiennych, sięgające w dzielni
cach centralnych wielu setek tysięcy hektarów  
a  w  wojawództwach 'wschodnich wynoszące 
przeszło 4,000.000 ha. Na tym obszarze leżą 
fd jnne bagna pnie akie, zajmujące około 1 milj. 
SCO tys. lia, n«, których prawie nic się nie pno- 
Iduknie. Osuszenie i zagospodarowanie tych nio 
iużytków, jak  również zmcljcrowanie lak  i pól 
powiększyłoby na.-wą i>rodukcję rolniczą przy- 
m jn tn iej dwukrotnie, a w tedy bylibyśmy jed
nam z najlepszych usytuowanych państw  
iw Europie.

YV ostatnich czasach rząd zwrócił uwagę na 
te nieużytki. Zamierzune jest osuszenie Polesia 
w szybszem. tempie, jak  rów nież osuszenie pu
szczy Kurpiowskiej i rozległych bagien, polożo 
mych wzdłuż Narwi i jej dopływów. Prócz te
go w  związku z bezrobociem projektują się 
duże prace meljomcyjne w najbliższych okoli
cach "Warszawy, gdzie w kilku zw artych obsza
rach mamy przeszło 69.000 ha bagien i zaba- 
gnioinych łąk i pól. W ażniejsze z tych terenów 
pą: dolina rzeki U traty, Puszcza Kampino-wska, 
doliny rzeki Długiej i Czarnej, dolina Radwau- 
ku-wska i inne. Zmeliorowanie tych terenów do
starczy ' pracę 4.000 bezrobotnych w ciągu 
trzech lat, a  w następstwie zatrudni corocznie 
fcardzo liczny zastęp ludzi. Zostaną one unicho 
mione w najbliższych tygodniach.

ryookosci 2Y.5 miljonów to-nn suro- 
rowej stali, p o d czas 'g d y  najwyższa produk- 
ceja wynosi obecnie 6U.0 mil. tonn. W  produk- 
eji wyraża,j^cej się cyfrą pomiędzy obu po- 
wyśszt-mi ma uczestniczyć Relgja tylko w 2.83 
proc., natom iast jej procentowy udami w kon
tyngencie 27.5 mil. tonn iwymooić ma 11.63%. 
Taki sani procentowy udział m a przypaść Rel- 
gji w  produkcji poniżej kontyngentu 27.5 mil. 
tonn. Na siedzibę wlad-z karte lu  wybrano Luk
semburg. Pierwszym prezesem kartelu wybrany 
został Emil Mayrisch, prezes dyrekcji Twa 
»Arbed ;< gorliwy propagator idei kartelu.

Paryski »L‘0eiivre^ dotnosi, że pierwszą 
czynnością nowego karte lu  będzie podwyższe
nie cen o jednego dolara na  tourne. W  ciągu 
najbliższych 5 Lar m ą k an e l zająć się reorgani
zacją swoich zakładów.

ŁiŁsciow^ w plastrach
\,'*jlec<x okaxyinio U nna WM

m i f f m i  STOTE3E P
Kraków, ul, Sławkowska 20 K j

' Utworzenie kQrstyner»ia£nego 
kartelu stalowego

T rak ta t w sprawie karte lu  staloweg-o między- 
F rancją , Niemcami, Belgją i Luksemburgiem 
został onegdaj definitywnie zaryarly. P-espo- 
idzieuiką było nietyle efmalizowanie kartelu, 
jak  wiadomość, że Belgowie potrafili przef ir- 
sować swoje żądania. Ytrdka o wyższy krni-

S ie  s p e r f e a
Wisła — Jutrzenka i Wisła — Kolejowy K. S.
Pz'siaj w sobotę o geds. 3‘30 popoł. rozrgrrją 

zawody w pitce nożnej pierwsze dmżyny Jutrzen
ki i Wisły na boisku Jutrzenki.

W  niedzielę zaś o "godz. 3-30 popoł. rozegra 
Wisła zawody z Kolejowym Klulem Sportowym 
z Katowic. Drużyna ta nileży do najsilniejszych 
w okręgu górnośląskim. W  mistrzostwie wygrał 
Klab Kol. Blosuakkm bramek 26 : 2, zdobył mi
strzostwo swej grupy i dostajo się do kl. A. To 
też niewątpliwio niedzielne zawody zapowiadają 
się zajmująco, zwłaszcza, iż Wista będzie starała 
się zrehabilitować za zeszłoroczną porażkę, odnie
sioną w spotkaniu z tym klubem w Katowicach 
w stosunku 1 : 3.

V/yścigi iiiotocykłowe w 1(r?.Itowie.
odbędą

tj ni* uyiAo iM-uir.iwui xv. o. „Cracowia" wyśdgi 
motocyklistów o mistrzostwo toru. W  zawodach 
tych wezmą udział najwybitniejsi motocykliści pol- 
acy z p. ltuOBWEtun;, Bmua.-j 1 f.atczanicin na czele.

i W  zawodach powyższych reprezentowana będzie 
Warszawa, Iatów, Dorny Śląsk, Kraków i 5 Dyou 
Wojsk Samochodowych. W programie dnia są rów
nież biegi kolarskie. Początek zawodów o go Iz. 2'30.

Dlar/ssz ekonomiczny
—  Łódzkie zwirjikl zawodowe zgidzdy się 

na arbitraż, przewidując jednar odmowną odpo
wiedź ze strony przemysłowców, przygotowują się 
do strajku.

— Import zba ia  węgierskiego do fóałonołski 
wschodniej odbywa Się ostatnio skutkiem słabego

Opęl do 
zł i a rzc

Centralnej Kasy 
cz związków ko-

£0\t'ego we.wrześniu wjilióst 33 jn;jjP"S| z tego 
25 .milj.^zł wpłacił monopol 
państirotroj, a 8 milj. 
munalnych.

— , tłarady nad założenieia. Centralnego Zwią- 
Z U eksporterów cukru odbyły się w min. przom. 
i 1 andhi. Ylylcniuno komisję d!a przygotowania 
statutu przyszłego związkn.

Prowizoryczne cbHczsnie zwyżki kosztów
WratSailja we wrześniu w Łodzi wykazały wzrost 
drożyzny o okoto 3 proc.

— Straty panicsiiiim przez Niemców, wsku
tek wojny gospodarczej z Polską są znaczne.
I  lak wywóz maszyn do Polski w pierwszem pół
roczu r. 1925 był nnędzy innemi państwami na 
6 tern miejscu i przedstawiał wartość 28 7 mil. 
marek, zaś w tym samym okresie b. r. znajdował 
się na 15-tem miejscu i przedstawiał wartość 58 
mil. m irek.

—  Spadek liczby upadłości w Niemczech daje 
się ostatnio zauważyć^ Największą cyfrę upadłości 
dajo przemysł włókien liczy,

— Otwarcie subskrypcji na nową pożyczkę 
Rzeszy Niemieckiej spodziewane jest niebawem. 
Nie jest zuecydowanem, czy w grę wejdzie rynek 
londyński, nowojorski, czy też wewnętrzny niemiecki.
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W  niedzielę, dnia 3 paźlziernika b. r., 
s'ę na torze kolarskim K. S.

tyngen t trwała, LIbko dwa miesiące, a o p ó r , dowozu polskiego zboża i jego wysokich cen tak, 
obu stron tłum aczy się tern, że chodziło tu w ła-lża zboże węgierskie ka’ka’ipe się taniej.

W y m ie n io n e  f ir m y  p o le c a m y  n a s z y m  C z y te ln ik o m

c Apa ra ty  
i  vrgf/b, ]oto-'r.

W c r s z a io s k i S k ła d  
m zyborćw fotoyraficz. 
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zawodowy m echanik, stroiciel fo r 
tec tanów, kier W ytw . fortepianów  
B. (Jo b l i s k a ,  u  U S to la rska  L . 6 

le le to n  S69

biowemi uskutecznia

Biuro spedycyjna i Komisowe 
.,SPEbOKOM“

Spótka % ogrnn. od po w. 
K ra k ó w , n i. M ik o ła js k a  4 

T eto fcn  4640.
Fachowa obslurra zapewniona.

^.'eny um iarkow ane.
Dla P. T. Wo skowych i Urzęd

ników  odpowiednie zniżki.

prof. Gcgusława Butrymowlcza 
v Krakcy/ie, u>« litutiBRCiis L. 1v 
przyjrolowiiją do  m atury , 
iak o tc id o  wazy s't kie li egzaminów

P. MAURiZlO
- l?*1 * -

R y n e k  g łó w n y  38
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GODZINA K I E R U N E K GODZINĄ

8-00 Gdańsk Ą 17-15
11-00 t W arszawa ^ 14-15

1400 y  W arszawa Ą 11-15
17-00 Y .  Lwów A b-15

8-00 4 Lwów A 15-15 |
11-00 f" braków  A 12-15 |

GODZINA

- 6-30 
11T5
12-00

1 5-00

k i e r u n e k

Warszawa
Krabów .-.r
Kraków

Brno
Brno

Wiedeń

GODZINA

15-15
12-50

11-30

B: jo

Informacje przemysłowe i baniilcwe
PODATEK OD LOKALI. Na p o d z iw ie  

u&towy z  dnia 2 isiorpnur, 1<)26 r. Dz. U. P, Nr. 
94 wydanej w  drodze ruzporządr.eiiia R ady mi- 
niwtrów <A>omTiąz* irft? będzie od dnńa 1-g'O 
sierpnia 1926 r. podatek od lokali, k tó ry  w y
nosi 8/o od podstawowego czynswi z czerwca 
1924. Podatek ten płatnymi będzio w kwartiil- 
nych term inach, a, to w miesiącu lutym , maju, 
sicą-inh; i listopad-zie.

Z .podatku tego 4% rrzyąiada m  rzeefe miast, 
2%  n a  rzecz fiuiduszu. ro-zbitdoiwy miast, z iś  
2% na rzecz funduszu kwafeirunkmrogo woj- 
ałccn-wegO'.

06. powyższego podatku są wolne i a  prze
ciąg 10 kat lokale w  now wybudowanych do- 
macli w nadbudów kach j przebudówkaeh iwy- 
budosranych i praebudowain cli po dniu 1 s ty 
cznia 1919 r., dalej mieszkań^*-jedno i dwu po
kojowe zajmywa.n-3 przez bezrobotnych, o ile 
«nie m ają sublokatorów, mieszkanie jedno i dwu 
pokojowe zamieszkałe przez iirwalidów, wdowy 
i sieroty po tychże, pobierające rentę inwalidz
k ą  i osoby pobierające wsparcie na starość, 
craz wsparcie z ubezpieczeń społecznych, 
iv końcu lokale zajmywane przez dozorców do- 
mó w.Od niawioAciwejflJ^ryTinani poctuJśu służy 
praiwio odwołania się do dni 14 do wojewódz
twa.

Ustawa powyższa znosi od dnia 1 sierpnia 
1926 r. 5% podatek gminny lokatorski oraz 
6% podatek państwowy od lokali na  rozbudo
wę miast.

Wszelkich bliższych wyjaśnień w spra,wie 
r.owwgo podatku od lokali oraz powstrzy
manie dalszego ściągania dawnego podatku 
gminnego od lokali i państwowego na rozbudo
wę miast. — udziela bezpłatnie biuro Związku 
lokatorów  Plac Matejki 1. 3.

r e d u k c j a  r o b o t n i k ó w  m i e j s k i c h  V/ 
W ARSZAW IE ODROCZONA. R edukcja 6:000 ro- 
botników , zailruJruo-nych przy  miejskich robotach 
pul.HcOT.ych w W arszawie, zapnwtodi/.ia.na na rfeóś, 
została Oidro-Cizona nar pól miesóąoa. Rząd wy-:iny- 
gnow al Luwic-m na zatnidniemic b z-róbotnych 200 
tyiiięey zle4ydi. O ilo r z ą l  do Pńźdrłoarniha 
nb; w yasygnuje dalszych fupdwszuw. władze n.ioj- 
sk ie bezwzględnie przoproaradżĄ redukcję.

K O N FL IK T  W  ŚLĄSK IM  PRZEMYŚLE Ż E L A . 
ZNlhM ZLIKW IDOWANY. 0  w yniku posiedzenia
komisji pojeduaaycz-o-acbitra-żo-w&j w sprawie za
targał zaiobkowego między -wtoś^Cie.lami luit a ro
botnikami, komisja wydala orzeczenie, na mocy 
którego robot.niiey mit- żelaznych na Górnym Śląs
ku otrzj mują dodatek 4-procontowy, a robotnicy 
z hut metalowych na Górnym Śląsku dodatek G pro 
ccaitowy. Podwyżka obowiązuje od 1 października.

N o n a  ta tpi-yfa obowiązuje clo 1 grudnia, po 
c-zera może być wypow-iedz.iana przez uiie strony 
w ciągu 14 dni. !

Należy dodać, że górnic-y śląscy otrzymali 8 pro
cent podw yżk i, a  ceny węgla na raźne m,e zostały 
podwyż-sizone. Portiaktacj-e w tej miwzo toczą suj 
dęilej międizy rządem i przedstawicic-lainL przc-my- 
Uu.

Pra*widi>ix>dob,uie w przomyśle żelaznym  konflikt 
.zarobkowy został powyżazem orzoczoniem źłfłfwś 
dow any. , , :

W A D L IW A  G O SPO D A R K A  MONOPOLU SPI- 
RYTU SO-W EGO. Polityka monopolu spirytusowe
go w rols-ce doprowadizila do tak anormalnego sta 
nu, że gorzelnie rolnicze nio są w stanic zbyć owm 
jej produkcji, m-i-mo, że jest ona znauzme mniej
sza od faiktyczne^doilności wytworcaoj 

orzctoictiwa rolniczego. Od 
moi.opolu, komsumeja siplrytusu .
'da i obecnie napewno nie f c r a t o  600 ty ^ c y  
heiku litrów. Tymczasem na p o g r a m 'Z_u s w c «, c 
i mmuńdkiem odbywa się od kilku la  m ‘ J  
przyvr6z spirytusu z  z a  korocloou. S ą  o  s< .u  i \  

wadliwiej polityki cen i sprzedaży zo _s' m' ’j i0'
(3 u spirytusowego. Nieustainuo wySilld or; nza- 
cyj gw zdń rolniczych w kiemuku wyr/ozu spdi-y- 
(,usu
ta rg i zagraniczne 
ro\r*oa. Jedyncm  wyjściem z trudnej dla gorzel- 
n ic tw a sy tuac ji iSgMe odpowiiediue zespiolento in. 
tereau skanho-wego z p ra h d ic ją  epiryiteojwą dro
g ą  usiunięcia etatyzm u.

K u p o :  u l i c a  g i c i . u a  L r  1 4 .  —  S k ł a d :  u l i c a  L - a w i a  L .  1 5

T e le f o n  3 5 - 1 3  3292
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M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Zawiadamiam Szan. Publiczność, i i  powrócił m z a- 
ryza. praywioiłem najnowsze modolc, wykonuję nu. a 

wszelkie roboty kuśnierskie,

J 3 o o 3 a e I 3 ‘ e
K r a h ó w .  F i o p j o ń s t e &  2 7 * |

i i Uwaga na adres ! I 329 )

i*yj gwzudu ruimozycu w  ^
t.usu za g ra m c ę  nie p o p raw ią  sy tu a c ji d la ,eg o , że 
ta rg i zag ran iczne  pcsiaidp.ją d o sy ć  w łasn eg o  su-

O L L A "
DREZERV.'PTYW\̂■X ? !

. , 3 L ! A “
jedyna istniejącą niedości
gniona marka światowa, urlc- 
wodnlona z-jpeńa gwarancja 
za kaiua sztuk;. C, iy sprze
dały detailiczne zs --tfzin: Nr 
1202 doi. anwSO. Kr 1203 <•— 
Nr 1204 1-2(i. . 3070

Zakład kuśnierski
R. SULIKOWSKIEGO
K raków , ui ica G rodzka

m a meble w śródmieściu, poszukuje firma meblowa, j
Zgłoszenia pisemne pod „SKŁADY1 do biura ogłoszeń | 

Poliksa 'Stattera, Kraków, Rynek główny L. 8.
...........................  1 — T IIH I»IJ

0 6 Ł 0 S Z E N I E .
U c h w a lą  S ą d u  O k rę g o w e g o  ja k o  h a n d lo w e g o  

w  K ra k o w ie , z  d n ia  7 l ip c a  1 9 2 6  r ., f irm  8 4 7 /2 6  
Spó idz . I  103 , w p isa n o  do r e j e s t r u  S p ó łd z ie ln i 
(>>-zy f i im io  ' ‘o w szcc itn y  Z a k fa il"  JinrnyctTw y
B a n k  S p ó ld z iS ł ay  z o g ra n . odpow . w K ra k ó w .3 
l ik w id a c ją  i  ro z w ią z a n ie  te j  f irm y . N in ie jsz e m  
w zy w am y  w ie rz y c ie li  te j  f i rm y  do  z g ło sz e n ia  
s w y c h  ro s z rz e ń .

Zarząd
Powszechnego Zakładu Kredytowego
R  m itu  S p ó łd z ie lc z e g o  z o g ra n . odpow7 

3367 w K ra k o w ie  w  lik w id a c ji .

OitUawna renom ow ano 33BD

spBpIiid pensjonaty dla t a g  panienek
B. F reylsrs N łchf. M etzger

Naukowo-wychowawczy in sty lu l z  wszystkiem i szkołami 
W ie o , I . ,  k b lo w r i t t r l n g  N r  0 

I n s t y t u t  w il lo w y  — we 3 ług wzoru szwa 'carskiego 
V/i©«4 X i i l .  H lctatiujy, W e n z g a ss o  19. 

In le in a t ,  c k s lc in a t ,  p o tiy t d z ien n y , p ro s p e k ty , te ł. C6250

t

Zawiadamiamy P. T. Tubliezność, że zlikwidowaliśmy 
nabze sk ła iy  maszyn przy ulicy Zwierzynieckie, i '. 6 
(Hotel Wiktoria), i przy ulicy Rynek L, 5 w Podgórzu 
i zwracamy uwagę, ż.u oryginalne

s a a s z y t y  i,i§5JS£f3?Siiu  s ą  U© u a« > y cta
w y łą c z n ie  w  n a s z y c h  s k ;e p a c h  p rz y  u lic y  S ła w 
k o w s k ie j  i .  1 3 ,1 5 , o r a z  p iz y  u l ic y  B łu j i e ]  L  5.

Wszelkit. spłaty ratiflno za maszyny, kupione w sk ła
dzie przy ulicy Zwierzyniockioj L. 6 i w Pndgorza, Ry
nek L. 5, będ- skuteczna tylko wówczas, gdv będą u re 
gulowane wybjcziiie w naszem b:urzo przy ul. Długiej 5 
laP przez naszych inkasentów za okazaniem oryginalnych 
weksli. 0303

SiNQ£R sswitfa m s i n n
0 3 CZIAŁ W ESA JO W iŁ

1  BagBM E g i Ł g S Z i l M
g ^ f o z k i  d z ie c ię c e  odna-

w ia  ł a d n ie  i  ta n io ,  m  
m , o b c ią g a  n a  p t-c io k a n iu  
f t e c b c w i tz ,  H ra k a w , u l.
M iU oS sjska  7 - s55p

Mu p u ję  złoto, srebro, sztu 
czne zęby; płace nai 

wyzsze ceny. — S. Lilndau 
zegarm .stri, Kraków, ulica 
btenna L. 17. 3296

k f a p e l u s z e
a®  iow e i zag

męskie k ra
jowe i zagrauiczn i dla 

ducnowień3twa poleca Aa c 
n i  J a r a s z ,  Kraków, ulice 
Sławkowsza 24 (Dom emery 
^ w)_ — Przerabia kapelusze 
męskie, damskie, na njjńow  
sze fasony, '1*82

C2'il

M a r n l tu r y  k lu b o w e  na
*yś raty do 6 miesięcy, salo 
nowe, otomany, rozkładaniu 
i wszelk.e roboty tapioorskic 
svytonujo tapicer, ulica Pio 
rjańska L. 16. 3185

Ł j A l z I a l a  S i ę  lekcyj gry 
w  na fortepianie dlo stsr- 
szych — metoda przystępną 
01. Siuga £9, II p., oficyny, 
drzwi 7, między gou.

. 3316

P o s z u k u j e  2 -3  doKoJT
z kuchnią i przynależnością 
mi. za ezynszem miesięcznym 
lub kwartalnym — według 
umowy. Zgłoszenia do adun 
nistracji „Nowej Reformy*

3 5 2 0

5y  a ; k o rz y - łn ie , s s r  t r ó *  
11 d la  z a k u p u :  Kapelusze 

męskie, najmouniejsze, ko 
szule, krawaty, poleca „Au 
Bon darchć", Kraków, uiica 
św. Tomasza 20. Telef. 2765, 

3319

n u c t i l l w l  k o ib o r .e  -2]
i akwizytorzy uzyskać 

mogą na dogodnych warnn-
kacbrozsprzśilażwydaw. wet w
Związku StrzelooUego. Zgła
szać się osobiście od ged^my 
10—lU lnb  listownie: Z w ią 
z e k  S ir z e le e k i ,  Y 'ai'8 ' 
w a , I ł!e :e J c r a i -o l i ta s h ie  
I. 7.1 j i . ' 3329

S B n żE w ażu iam  zgubioną 
Ę3 książecz-ę wojskr wą na 
nazwisk o W ik to r  Wy s z a 

to—U Cycki, urodzony w roku łS J i  
W Dynowie. 3364

CzciouUarTii Drukarni Llterackćei w KraliOi/liA ulica Jagiellońska L. 10. pod zarządem Stanisława /Jemiaóskiego.


